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Wielki konkurs „Sportu"

; zegary wybifą godzinę 
tkniemy kronikę 1950 ro- 
księgowl owtorzę foliały 
ii I zysków oznaczonego 

cyfrę 195t. Wejdziemy w no-

Sprawność organizacyjna wiele ucier­
piała od ucisku biurokratycznych ak­
cji, a wychowanie Ideologiczne 
sportowców stanowi dług wymagający 
natychmiastowego uregulowania. Na

Spojrzmie wstecz na przełomie dwu 
dat oddzielonych dwunastu uderzenia­
mi zegara |esl tak diuno okazja do 
rozrzewniającej kontemplacji dokąd 
g'osu n e rablorą specjaliści cyir. bez­
litośni statystycy, buchalterzy operu­
jący tajemniczym jęzvkłem pełnym 
„sald”. ..bilansów”, „kredytów”, „de­
betów”, „mank”.

Oni lo obliczaj będą skrupulatnie 
wszystkie zyski, „odważać” drobiaz­
gowo wszystkie straty, nie darują 
tadnej pozycji, nim nie umiejscowią 
jej po lewej łub prawej stronie rocz­
nego rachunku.

mapie rozmieszczenia kói I ludowych 
zespołów sportowych widnieje duło 
białych plam, świadczących o niedo­
statecznej aktywności organizatorów 
ruchu sportowego.

Stratami legitymuje się równiej I
poważna część sporlu wyczynowego.

Jesteśmy spokojni o wynik osta­
teczny tych operacji rachunkowych. 
Rok 1950 zamykamy poważnym dorob 
kiem sportu I wychowania fizycznego. 
Wldnlelą w nim radosne pozvc|e wie­
lu setek tysięcy startujących w im­
prezach masowych, czerwonym ołów­
kiem podkręcone są re’ultatv zwycię­
skie! ofensywy na wieś I zakłady pra- 

setki r»spo'ów I kói. Z gąszcza cyfr 
wrr.stala wyraźno. mocne kontury 
oroanlzacfl ludowe| kultnry fzycznef. 
onarfe na fundamencie historycznej 
d'a snortn uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR.

Wzrosła niepomiernie armia ludzi 
oprawlafącyrh sport, wychowanie li­
ryczne <ta'o sio W swe| treści tnaso- 
wvrfi mchom I fakhyśmy nie zanatry- 

s'en w sfosonkn do lat nhlegluch fest 

poważne oslągn'ęcia w rozdziale snor- 
lu wwzvnnw?i|o. Rekordy pływaków, 
lekkoatWok, sukcesy glmnastvczek, 
śnłtowców, pilotów szybowcowych, 
tenisistów I siatkarek — to czołowe 
porycie śwksilesece o wyrało-, m kro­
ku nanłzód w blfw<e o podniesienie 
poziomu szczytowych osiągnięć.

Mimo ralej swe| maglczne| potęgi, 
cvfrv me są w stanie wyrazić wszyst­
kiego. Nie nowlodza więc wszystkiego 
o naszych kontaktach m'ęd’vnarodo- 
wvch, które w minionym roku zwią­
zały polski ruch sportowy ePnuml 
Więzami prryjałnł ze snortowcamł 
7wtazkg Radzieckiego I krajów demo­
kracji ludowej.

w którym wadliwie prowadzono akcje 
szkolenia narybku I podnoszenia kwa 
liilkacji kadry reprezentacyjnej.

Zysk rocznej pracy napawa słuszną 
dumą i stanowi uzasadnioną podstawę 
do optymizmu. Przeniesiemy go więc 
dn nowej księgi rachunkowej roku 
1951. Widnieją w niej |uł po stronie 
, ma”, a włęc do wykonania — poży­
cie planu zatwierdzonego uchwalam! 
III plenum GKKF.

Wzrósł liczby kói I ludowych zespo­
łów sportowych, 159.000 zdobywców 
odznaki SPO. która stanowić ma istot­
ną treść ludowe| ku'tury tlzycznel, 
szeroka akcja szkolenia Ideologiczne­
go. obejmująca wszystkich działaczy 
I sportowców, podniesienie poziomu 
sportn wyczynowego, usprawnienie 
o>ganlzacyjnego aparatu k. I.. oto 
główne zadania, jakie ma do spełnie­
nia w roku 195! polski ruch spor­
towy.

Wielkie to są zadania, ale gdy spo­
glądamy na dotychczasowe zdobscze. 
gdy analizujemy dotychczasowe osią­
gnięcia trudno nie wyrazić mocnego 
przekonania, te rok 1951 przyniesie 
pełną 'ealizację wytycznych III ple­
num GKKF. Je z nadwyiką wykona­
ny zostanie zakreślony plan.

polskim, bv na ssvym odcinku dzla 
lania dążyli do przekształcenia 
Polski w kraj zdrowych, mocnych 
I radosnych ludzi zdolnych do wy 
tężonej I ofiarne! pracy dla naszej 
Ludowej Ojczyzny, dla .-.ibezple- 
czenla I utrwalenia pokoju” — pi­
sał w swym liście do sportowców 
Prezydent Bolesław Bierut.

Wchodzimy w nowy rok przepo­
jeni entuzlazmem I mocna wolą wy­
pełnienia bez reszty tych wskazań 
największego przyjaciela polskiej mlo 
dzieży, opiekuna polskich sportowców 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

Rozpoczynamy nowi etap w ruchu 
sportowym z głębokim niezłomnym

A jak dumna jest pozycja świadczą 

do walki o pokój! Brygady prodnk- 

Włęksrą Ilość zakładów pracy, stano 
srla nlemnlelązą dumę naszo| kultury 
fizycznej, świadomel swych obowiąz­
ków woh"c zadań wynikających z 
Planu Sześcioletniego.

Wchodzimy w nowy rok z pokaś- 
nym dorobkiem.

postanowieniem wykonania 
kich zadań, wynikających z 
przypadła knlturze fizycznej

wszyst- 
roli, laka

wanln socjalistycznej ojczyzny, kraju 
wolnych, szczęśliwych ludzi, walczą-

ibezpleczenle trwałego poko-

Ale bilans nie polega wyłącznie na 
sumowaniu zysków. Obejmule równiej 
I straty. Nie obeszło się i bez nich — 
rzecz jnsna. Zrzeszenia sportowe wy­
kazały stę zbyt dułym „mankiem” w 
swej gospodarce kolami I klubami.

Owlanl głęboką wiarą wykonania 
dumnych zadań, sportowcy polscy 
przesylalą u progu nowego rokn bra­
terskie pozdrowienia milionom spor­
towców Związku Radzieckiego, przo- 
riufacym w walce o postęp I pokó|. 
łączą się uczuciami przyjaźni I nie­
wzruszonej solidarności z wielomilio­
nową rzeszą sportowców na całym 
(wiecie nieugięcie walczących o po­
kój.

Pracowite dni narciarzu w
Csraz bardziej zimowo wyglą 

da Zakopane. Śnieg przy­
prószył stare pokłady śnie­

żne na halach, tak że obecnie 
warunki narciarskie są miejsca­
mi wcale znośne. Wprawdzie tu

stów nart, do czego tylko zbiera 
ochota, a więc do szusu, za­
kosów, luków, plużenia i tym po­
dobnych ewolucji.

Na Bystrem, w bazie szkolenio­
wej GKKF, jest coraz gwarniej.

Jerzy Schindler (Gwardia) w czc 
na Kasprowym.

i ówdzie głazy j kamienie wysta- 
ją ponad normę z osadu śnieżne­
go, jednakże nie hamuje to zapa­
łu licznych narciarzy. Za to na 
Kasprowym Wierchu panuje istne 
zatrzęsienie śniegu, mimo, że 
„odgórna” dystrybucja nie za­
wsze spełnia życzenia sportowej 
klienteli. Ponad metr puchu 
zmarzniętego, zaprasza entuzja­

stę treningu biegu slalomowego 
Foto Link

Do już ćwiczących od kilkunastu 
dni narciarzy NRD i Gwardii, do 
szli azetesiacy. którzy reprezento 
wać będą Polskę na ogólnoświa­
towych zimowych igrzyskach a- 
kademickich w Poiana Orasul 
Stalin w Rumunii Akademicy 
przebywać będą na skoszarowa­
nym obozie aż do dnia wyjazdu. 

Codziennie odbywa się trening.

„Zbójnicki” w wykonaniu Sojki i kujawiak w tbykonaniu Jajszotokowej i Osadnika.

KOMUNIKAT 
ŚNIEGOWY

Najlepsze warunki śniegowe dla 
narciarzy istnieją w Tatrach I Kar­
konoszach. Temperatura utrzy­
muje się w granicach od minus 8 
do minus 11 stopni.

Warunki do jazdy możliwe aa 
polanach 1 halach oraz w kotłach. 
Na nartostradach w Tatrach nale­
ży zachować ostrożność.

W górach i miejscowościach gór­
skich stan pokrywy śnieżnej we­
dług danych z czwartku, 28 bm. 
przedstawia się następująco:

Zakopane 10 cm, Gubałówka 12, 
pod Skocznią 9, Kuźnice 14, Kala­
tówki 32. Hala Kondratowa 39, 
Ornak 22, Dolina Chochołowska 
28, Dolina Pięciu Stawów Polskich 
89, Kasprowy Wierch 110, Mor­
skie Oko 29, Poronin 10, Bukowina 
14. Nowy Targ 12, Krynica 9. Iwo­
nicz 10, Szczawnica 6. Rabka 10,

Wisła 5 cm, Istebna 4, Konia­
ków 2, Szczyrk 10, Zwardoń 9, 
Rajcza 3, Zawoja 7, Barania Góra 
22, Klimczok 15, Skrzyczne 15, Ba­
bia Góra 10. ,

Karpacz 32 cm, Szklarska Porę­
ba 10, Śnieżka 82, Śnieżne Kotły 
75, Szrenica 70, Hala Szrenlcka 45, 
Łabski Szczyt 50..

Nowy sukces łyżwiarzy Stali z Katowic
Publiczność niekoniecznie 

musi wniknąć w tajniki fa­
chowości poszczególnych 
gałęzi sportu, aby właściwie oce­

nić wyczyny zawodników. Bę­
dzie ona entuzjazmować się za­
wsze tym, co piękne, co wzbudza 
podziw dla sprawności ludzkiej. 

Odnosi się to szczególnie do 
jazdy figurowej na lodzie. Pod­
czas wtorkowego poranku jazdy 
figurowej na „Torkacie”. znaleź­
liśmy potwierdzenie słów, wypo­
wiedzianych na wstępie.

Pierwszy numer programu, to 
występ 6 i 8-letnich pociech Re­
akcja na trybunach? Pełne życz­
liwości uśmiechy widzów, gorące 
oklaski, entuzjastyczne wypowie­
dzi „kibiców" w różnych grani­
cach wieku. Jakiś starszy pan po 
chylą się nad swoią 5-letnią, mo­
że. córeczką i usiłuje ją przeko­
nać:

— Widzisz, Basiu, to nie takie 
trudne... Te dziewczęta na lodzie 
są niewiele starsze od ciebie. 
Poćwiczysz i także będziesz... tak 
jak one. Zapiszemy cię do klubu, 
prawda?

Maleństwa, a uwija się na lo­
dzie przeszło 25 chłopców i dziew 
cząt, wykazują wiele umiejętno­
ści. Udawały się pomyślnie „trój­
ki", siadane piruety, bardzo do­
brze i pewnie wykonywali wszy­
scy „jaskółki" — widać było do­
brą szkołę podstawową, bez któ­
rej marzyć nie można o sukce­
sach.

Pokaz skończony, trybuny do­
magają się bisowania.

Na lód wybiega Basia Jankow­
ska — rumiane 10-ietnie dziew­
czę. Występuje solo. Skoki, trójki, 
kroki i piruety łączą się w jed­
ną harmonijną całość. Dobre po­
wiązanie poszczególnych ćwiczeń, 
spora doza talentu i dużo wdzię­
ku, oto zalety młodej łyżwiarki.

Ostatni akord dziecięcych wy­
stępów na tafli, to pełny humoru, 
zawadiacki taniec marynarski w 
wykonaniu Pełki Sybilskiej. Nie­
milknące brawa wynagradzają

Zakopanem
To na skoczniach, na hall Kon- 
dratowej, czy w dolinie Kościeli­
skiej, to znów biegaczy w terenie, 
najczęściej na Kalatówkach i wy 
żej na hali Kondratowej Niemcy 
przywieźli młodych specjalistów 
kombinacji klasycznej, świetnie 
zapowiadających się na przysz­
łość. Szczególnie w skokach mo­
żna zaobserwować duże ich zdol­
ności. Wśród Polaków chwycili 
już formę skokową Daniel Gą­
sienica i Leopold Tajner. Po raz 
pierwszy w tym sezonie rozpę­
dzali się do lotu narciarskiego 
skoczkowie, którzy do tej pory 
słuchali wykładów w murach 
swojej uczelni. Debiutowali: przy 
szły lekarz, T Kozak i kształcą­
cy się na architekta, Stanisław 
Kowalski. •

Z radością powitali narciarze 
na Bystrem wiadomość o przy- 
jeździe ekipy Filmu Polskeigo. W 
specjalnym pokazie zostaną wy­
świetlone filmy szkoleniowe m. 
in. montaż z ostatniej olimpiady 
zimowej w St. Moritz.

Z dziennika narciarzy

NRD w Zakopanem
(Patrz strona 8)

Wszystkim czytelnikom, sympa­

tykom i współpracownikom, dzia­

łaczom sportowym i sportowcom

SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKt

życzy redakcja »S P O RT U«

_________________________?

ten własnej kompozycji, a pełefl 
werwy taniec.

Ulubieńca publiczności katowi­
ckiej — Sojkę, powitały rozja­
śnione twarze widzów. Tym ra­
zem Sojka wystąpił w tańcu zbój 
nickim. Piękny, efektowny strój, 
wspaniale oddany charakter tań­
ca, zrobiły na widzach ogromne 
wrażenie. Niewątpliwie, Sojka na 
leży do łyżwiarzy o najszerszym 
wachlarzu ćwiczeń. Czegóż w je­
go „zbójnickim" nie widzieliśmy? 
Z ośm piruetów, najtrudniejsze 
skokt (które z taką pilnością wy­
ławiają znawcy „tajemnic" jazdy 
figurowej) a wszystko to Sojka 
potrafił misternie wpleść w swój 
program „zbójnickiego".

Tańce ludowe na lodzie zdoby­
wają sobie coraz większą popular 
ność. Kujawiaka w wykonaniu 
wicemistrzowskiej pary Osadnik 
— Jajszczokowa, publiczność ka­
towicka widziała już kilkakrotnie. 
I za każdym razem brawa odzy­
wają się coraz większe. Inna 
rzecz, że 1 wykonanie kujawiaka 
jest coraz lepsze. Oba te tańce lu­
dowe były przyjemnym prelu­
dium sportu łyżwiarskiego, dały 
one przedsmak oczekujących Ich 
wrażeń.

My także oczekujemy najbliż­
szych występów łyżwiarzy z więk 
szym optymizmem, niż... chociaż­
by rok temu. j

(J. N.) |

Gerda Muhlhaeisen, Sreber Geidrein i Gerda Uhlig — tawodniczki 
obozie treningowym w Zakopajtem.

NRD przebywające obecnie na 
Foto Link
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Rzeczy starej ale... ciekawe 

z minionego sezonu

UROCZYSTA AKADEMIA 
SPORTOWCÓW w ZAKOPANEM

ZAKOPANE. W mH wojewódzkiego ośrodka kultury fizycznej w Zako­
panem odbyła ale 21 grudnia uroczysta akademia dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józefa Stalina W pięknie udekorowanej sali zebrali 
się narciarze NRD i ZS Gwardia, znajdujący się obecnie na obozie tre­
ningowym w Zakopanem. Wysłuchali oni dwóch referatów o tyciu Stalina, 
które wygłosili kierownik ekspedycji narciarzy NRD Dose 1 przedstawień! 
ZMP Fronsik. Oba przemówienia były przerywane długotrwałymi owacjami 
na cześć wielkiego chorążego pokoju Józefa Stalina.

W części artystycznej ekademll wystąpił zespół ZMP szkoły przemy, 
słowej, orkiestra liceum budowlanego i baletniczkl miejscowej szkoły 
muzycznej. Wykonali oni szereg- utworów 1 tańców radzieckich, które spot- 
kały się z bardzo życzliwym przyjęciem ze strony gości niemieckich. 
Po akademii zorganizowano wspólną zabawę, w której wzięli udział obok 
narciarzy NRD zawodnicy Gwardii i młodzież zetempowska. (hk)

zegara minęła Już 45 minutę gry dru­
giej połowy. Ogniwo krakowskie bro­
niło się zażarcie przed ciągłym natar­
ciem napadu śląskiego — wynik był 
remisowy, a przecież wraz z nim ma­
lały szanse zrównania się z krakow­
ska Gwar Pozostawały luż tylko
sekundy. prawym skrzydle,
gdzieś kolo stolacych miejsc. Kuczyó-

Wolnym krokiem krakowski napast­
nik przechodził do środka z zamiarem 
zhliżenia się do szatni — przecież tyl­
ko sekundy I sędzia zakończy grę, a 
z dalekiego skrzydła daleka droga do 
szatni. Obrońca Unii nie wiedział 

arach Kuczyńskiego, dla pew- 
sekurował go gdzieś do środka 

_ Unii chorzowskiej wskazówka 
obrońcy. Kuczyński przeszedł Już pra- 

e na lewe skrzydła, gdy nagle, nle- 
resowana do nikogo piłka, wybita 
zez broniących się zawodników Ogni 

wa, spotkała prawoskrzydłowego r*i  
swojej drodze. Szybka decyzja — za­
miast drogi do szatni Kuczyński skie­
rował się z piłką w stronę bramki 
Szymkowiaka. Długi raid przez puste 
pole Unii 1 Ogniwo zeszło z boiska 
zwycięzcą. To była bramka strzelo­
na nieomal z szatni, bo takie były za­
miary Kuczyńskiego.

rolgę rezultaty. Czas z tym skoń-tylko wylany

oostepy czekamy w

PRACA W OKRĘGACH

stosowaćpochłonięty ofensywnymi zadaniami.

Liga Iiokejotua CSR

„każdy 
Tiery

łaczaiący 
boiska 

gdzie jego

jednego „osobisl

iwobode 
taktyczna 
wać szs 
. Da je

.trzech obrońców

gdzie kai<! 
sdal nrzede wszystkim

Ubiegły sezon 
Już w pam.ęci 
lenników piłki 
miedr/państwc 

państwowej — poasu 
Już dawno.

Na tle filmu piłkarskiego całego

centy obok

nia. w pogoni
skimi. radością ........
ków porażek. Powróćmy

Na boiskach panuje 
system „trzech obrońców

Środkowy tu — 
środkowy tam

onowef i chronicz- 
szvch formacji de- 
kradla się w ubie- 

środkowego

m wypadku o 
iejętności Breitera. bo 

Ślazak ma jeszcze przed sobą daleką 
drogę do doskonałości piłkarskiej, ale 
godny podziwu .jest sposób gry, jaki 

Środkowy rozgry-

Kajze na Cieślika
i Gracza

epany jut pomysł tak' 
uporem stosowany r 
trenerów Jeżeli w ataku 
grać bedzie Cieślik G 

Inny groźny napastnik, 
do krycia jego odkomender

w no-.rjW,
eś* społeczną do dotychezaso- 
imprez kajakarskich.

Zaliczy trzostwo młodzleżo
eanizowane przez 

le. regaty 
dhigodystsn

środkowego powinni
iwoić piłkarze, zry-
Iwetka tkwiącego unorczy- 
śku przednola. Ciągłe dą- 
n‘anv pozycjt; do nlesno- 
zwiekszenia przewagi.licz- 
vnv w naibliższym polu, 
/wena iest akcia. do sta­

łych prób odciągnięcia środkowego 
nom orn ik ą sond leoo bramki aż 
linie boczne boisk

,Krwc’« pól" ----

czy „każdy swojego' 
temat piłkarski.

haiąc wspólni
kl. gub! się.

również
Inych jak zas „O błękitną

_/ch regat, które wszędzie cieszyły 
się popularnością.

Szkoleniowy obóz łyżwiarski CUSZ

naśladować

KATOWICE. Szkolić sportowo, or­
ganizacyjnie, przygotować do zadań 
Instruktorskich, służyć upowszechnię 
nlu kf t sportu zapoznać z próbami 
do SPO — takie cele ma 10-dnlowy 
kurs łyżwiarski, zorganizowany przez 
wydział sportowy CUSZ.

Rozpoczął się on wczoraj w Katowi­
cach i skupia przedstawicieli wszy­

10-dnlowy pobyt w 
korzystanie z Torkatu

Katowicach’ 1 
ma im dać od

powiednl zasób wiadomości, któ­

drużyny ligowe niemal zgodni 
Jęły Jednolity' system gry — 
obrońców”. Na cale szczęście 
wiec swarv i dyskusje na tema 
tyczne i gromadzie czołowych 
ników nietrudno było odnaleźć wspól­
ny jeżyk piłkarski. Leniej lub gorzej 
zł vt sztywno lub z polotem zasady 
taktyczne jak nigdy dotąd ahsorbo- 

n ków. W wyniku tego nawet słab­
sze zesnoły mogły zdecydowanie

stkich województw.

re następnie przekażą w teren. Sze­
ściu Instruktorów jazdy szybkiej 1 
ośmiu fgurowej czuwać będzie nad 
zajęciami na tafli. Zapoznawać oni 
będą kursantów z wiadomościami teo.

Mistrz na starą nutę
Z gromady czołowych drużyn

PRAGA, (tel.) W czasie świąt 
rozegrana została 6 runda roz­
grywek o mistrzostwo ligi hoke-

Konferencja 
Polskiego Związku 

Narciarskiego
WARSZAWA Odwoływana dwu 
krotnie konferencja Polskiego 
ZwiąZku Narciarskiego odbędzie 
sie ostatecznie w czwartek. 4-go 
stycznia 1951 r. w lokalu CRZZ 
Rozpoczęcie konferencji nastąpi 
o godzinie 11-tej.

Dodatkowe powołania 
na obóz 

w Szklarskiej Porębie

jowei CSR. Odbyły się 3 spotka­
nia. Czwarty mecz Vitkovicke 
Zelezarny — ATK rozegrany zo­
stanie w dzień Nowego Roku.

Z wyników spotkań 6 rundy na 
podkreślenie zasługuje wysokie 
zwyc!estwo Bratysławy nad Bu- 
dziejowicami: 9:4 (31. 21, 4:2). 
Kral. Pole pokonało Prościejów 
4:1 (0:0. 1:0. 3:1) a OD Praga 
znajdująca się na szarym końcu 
tabeli rozprawiła się gładko z Par 
dubicami 9.2 (2:1. 30. 41).

Obecna-tabela rozgrywek ligi 
hokejowej CSR. po uwzględnie­
niu 3 spotkań szóstej rundy przed 
stawia się następująco:

możliwości odpowiada' za okreś 
przeciwnika. 7 nrzyjemem sv- 

.,trzech obrońców” przyjęto za- 
każdy swojego”, a wiec ściśle 

krvcie jednego z ora- 
niezależnie dokąd go 
piłkarskie na boisko | 

zaczęło się.
Jedni tak — a drudzy 

Inaczej
Piłkarze radzieccy, gra|acv najbar- 

dzlel nowoczesnym systemem grv, 
szybko wybrali najwłaściwszy snosób 
Przechodząc na „krycie każdy swoje­
go”. nie zarzucili krycia pól — łącząc 
w rware potrzeby obie te zasady. Tak 
właśnie ora mistrzowska drużyna 
CDKA którel trener a iednoc’e«nle 
wybitny teoretyk piłkarstwa, Arka- 
d!»w. wno'ł włainle system „skombi- 
rrwanej” obrony.

Wzory radzieckie, wypróbowane i 
nrzenracowane dokładnie a noparte 

wśdzone w naszym piłka

Vitk. 2elezarny 5 8 27:12
ga|ac dalej. zasady
.każdy swojego” przyniosło nam

ników jest naprawdę Imponująca — 
231 osób. Świadczy ona lż czynniki 
kierujące kf 1 sportem szkół
zawodowych przystąpiły do tego za­
dania z dużym rozmachem. Wśród 20S 
uczestników kursu Jest 100 nauczycie­
li (1 nauczycielek), pozostali — to
chłopcy i dziewczęta, przodownicy 
nauki i w. f. w poszczególnych
SKS-ach.

retycmyml, a więc z tokiem gimnasty
cznym j schematem suchej zaprawy. 
Wśród „ciała profesorskiego-' figura 
ją znane nazwiska polskich łyżwia­
rzy jak Wrocławski, Kalbarczyk U 
( Rlalousówna.
t Kierownictwo Torkatu przydzieliło 

przez 5 godzin taflę sztucznego lo­
dowiska. Pieczę nad całością sprawu­
je Bolesław Staniszewski.

W zimie o kajakach
był rekordowy z uwa 
I. Obok tradycyjnych 

mistrzostwa po-

Z| okręgów, najlepiej w kajakar­

zy wszelkich regatach świadczy o do 
brej robocie poznańskich działaczy 
kajakowych.

Za okręg'em poznańskim kroczy 
kr.-.kowskl — posladalacy w teł chwi 
li nallcpszego regatowca Folwarczne­
go. jednak przeciętna wyników Kra­
kowa iest niższa | umasowlenle zngez 
nie mniejsze.
Na trzecim mleiscu plaśnie się okręg 

warszawski, który w tym roku za­
błysnął szeregiem młodych | nowych 
talentów.

Okręg pomorski, jakkolwiek przodu 
ie w organizowaniu regat o charak 
terze masowym. w których Ilość star 
tulacrch dochodziła w tvm roku do 
200 w Mistrzostwach Polski nie o- 
degrat poważniejszej roli.

Młody okręg szczeciński, tak dobrze 
zapowiadający się organizacyjnie i 
wyczynowo na mistrzostwach Polski, 
zbyt szybko spoczął na laurach 1 
trudno coś konkretnego powiedzieć o 
Jego pracy.

Ostatnim w pracy sportowe! iest o- 
kreg gdański. Nie ma tuta! ani talen 
tów. ant wytrwałej pracy.

POPULARNOŚĆ KAJAKARSTWA

Zgodnie z zapowiedzią 1 stycz­
nia ma się rozpocząć w Szklar­
skiej Porębie obóz- bokserski 
(patrz str. 4). Wobec tego, że za­
wodnicy , „Gwardii” będą zgrupo 
wani na własnym oboz'e w Jele­
niej Górze (pod kierunkiem Ko­
narzewskiego i Karpińskiego), a 
pięściarze CKWS nie będą mogli 
stawić się do Szklarskiej Poręby 
— na ich miejsce powołano obie 
cujących juniorów. Murawskie­
go (Szczecin). Bcthcra. Samulew- 
skiego i Justkę z Gdańska. Lind­
nera. Sawickiego i Jeża z Wro­
cławia, Juszkę. Lnksa. Maciejew­
skiego i Gwoździa z Katowic. 
Leissa z Grudziądza, braci Koła­
kowskich z Białegostoku i Marze 
ca z Olsztyna.

Obóz w Szklarskiej Porębie 
trwać będzie do 12 stycznia. Na 
trenerów wyznaczono: Sztama i 
Smiecha. kierownikiem będzie 
Gronowski, (sg)

Kral. Pole

Budzie jowice
Bratysława 
Pardubice
OD Praga
Prościejbw

ATK

6

5
4

35:23

22:28
25:31
24:30
32:27

5
5

3 18:24
3 22:20

su w Kopenhadze. Problem ważny. 
W nr-edednlu nadchodzącego sezo­

nu do dyskusji i uzgodnienia pomię-

„Bramka strzelona 
niemal w szatni"

To bardzo ciekawe: takiej bramki 
leszcze chyba nikt nie zdobył. Na 
boisko Unii chorzowskiej wskazówka

Kajakarstwo najpopularniejsze jest 
w Górniku, Kolejarzu. Związkowcu, 
Ogniwie, a dalej w Spójni. Stall I 
AZS-sle. Gorzej jest w LZS-ach. któ 
re w kajakarstwie reprezentuje wyłą 
cznte LZS Szczawnica. spectallzu'acy 
się w lokalnych regatach górskich. 
Natomiast zupełnie głucho o wyczy 
nowym sporcie kajakowym Włóknia­
rza. Budowlanych I Gwardii.

klubów kalakowych przyzna poznań­
skiemu „Ogniwu", a drugie miejsce 
— prawdopodobnie Kolejarzowi. Klu 
by te przez liczne i masowe 
straty w oficjalnych regatach za- 

niły sobie przewagę w punktach 
tzkowej. Posiadają one liczną i do 

kadrę Instruktorska, dzięki cze- 
poziom Ich jest wyrównany, a na 
ek bardzo dobry | liczny.

Wśród fachowców większą jednak 
popularnością cieszy się warszawska 
„Spójnia - Marymont". która w spor 
cie kajakowym w tym roku przesko­
czyła gwałtownie z szarego końca do 
czołówki.

I.lczny udział w regatach, świetne 
wyniki, kilka tytułów mistrzowskich, 
uruchomienie wspaniałej przystani 
na Żoliborzu, zorganizowanie najpo­
pularniejszych regat sezonu, to atuty, 
Które wysuwają Spójnię na czołowe

Na równi z wymienionymi klubami, 
postawić trzeb*  Górnika z Czechowic, 
którego należy- uważać za promotora 
popularności kaiakarstwa wśród rzesz 
górniczych. Wyniki Górnika są tym 
ciekawsze, te warunki pracy w Cze­
chowicach są wyjątkowo trudne. 
Brak rzeki, konieczność ograniczenia 
się do fabrycznego stawu, brak atrrk 
cyjnych szlaków wodnych zraziło 
by najwytrwalszych tylko nie upar­
tych górników, którzy właśnie w tych 
prymitywnych 1 nieprzychylnych wa­
runkach wychowują setki kaiakow- 
ców, dziesiątki dobrych regatowców, 
a wśród nich kilku mistrzów Polski.

Do ciekawych klubów zaliczyć na­
leży również I.ZS Szczawnica, które­
go <awodnlcy rekrutują się wyłącznie 
z mleiscowych górali- Klub ten spe- 
clallzuie się w biegach górskich i jest 
n'epokonanv na dunajeckim szlaku. 
Ma on w swoim gronie kilku bez­
sprzecznie utalentowanych zawodni­
ków których należałoby przerzucić 
również na wody nizinne

Młodzież akademicką reprezentuje 
krakowski AZS .posiadający ogromne 
re-erwy. Niestety, klub ten po krót­
kich okresach dobrej formy przecho 
dzl często okresy depresji.

Na torze regatowym debiutowały z 
powodzeniem: Koletarz Piła. Koleiarz 
Szczecin. Ogniwo Szczecin, Związko­
wiec Szczecin, Lublin. Warszawa 1 In 
ne. co świadczy o wzrastaiacej popu­
larności sportu kajakowego.

CZOŁOWI ZAWODNICY

ta'enty 1 niczym meteory szybko 
gasną.

Świetnie zapowladaiąca się, w 1’49 
roku, Pończówna z Górnika w ub. 
(1J50 r.) sezonie nie pokazała się na 
starcie. Podobnymi meteorami były 
zawodniczki szczecińskie, o których, 
po udatym starcie na mistrzostwach 
Polski w Szczecinie — słuch zupełnie

Zaladta walka ze zmiennym szczę­
ściem toczyła się pomiędzy Szajków- 
na z Kolclarza Foznań. a Szczepańską 
AZS Kraków Obie zawodniczki są
kalkowym I zdaje się jedyne, któ-e 
przetrwały aezon od początku do

w dwótkach trudny jest wybór. 
gdvt każde zawody przynosił'- nowe 
o5hly. z poznanlanek najlepsze to: 
Kołodziejczyk 1 Kańaslewlcz ze Zwiaz 
ktjwca. oraz Szajkówna t T,.arna'^kie 
siostry Kowalewskie (Spójnia) są do­
brymi zawodniczkami.

kadry INSTRUKTORSKIE
Na odcinku szkoleniowym' mamy ‘do 

zanotowania jedno pozytywne osiąg­
nięcie: kurs ■ unifikacyjny- Instrukto- 
rów, jaki odbyt się pod kon'ec sezonu . 
w Krakowie. W czasie 2-tygodń o- 
wych zalęć zapoznano 30 uczestni­
ków. składających się wyłącznie z in­
struktorów. z nowymi, ulednostajn'o- 
nvml zasadami szkolenia, lak rów- 
n'eż dano Im mocną podbudowę Ide­
ologiczna. Dodatnie wyniki kursu n« 
pewno niedługo każą czekać na sio 
bie.

OCENA KLUBÓW

PZKOficjalna punktacja PZK 'nie wia- 
domo kiedy zostanie opublikowana), 
na pewno palmę pierwszeństwa wśród

W kilku irierszach

rosieli 
gdzie

Wojewódzka narada 
narciarzy w Krakowie
KRAKÓW. W KrikoWe odbyła się 

B wgtewódzka na-ad» nerrarzy. któ 
r*l  ee'er-1 było u«k«ywn'enie spoitu 
narcia-skiego oraz zharmonizowan e 
prac dis pełnego wykorzystania po­
siadanego sprzętu.

tJczstnicy narady powzięli k łka 
uchwał. Wśród n'eh na szczególna 
uwagę zasługuje zoboWązanie prze­
prowadzeń'*  w tym sezonie zimowym 
prób do Sro nrzez Z trs. osób

Obrady U woiewódzk ej narady

twie krakowskim r.alłepK 
sekcie narc arskte LZS z i.
Strycharzo-cą. a spośród kół szkol­
nych — SKS Andrychów.

Obóz narciarzy ZS Górnik
Zrzeszenie Górn’k z wielką staran­

nością przygotowuje się do zimowych 
mistrzostw. Narciarze, po 
suchej zaprawy w listopada!- 
obecnie zgrupowani w Wisi- 
pod kierunkiem Niestrola i I
rów Haratuka 1 Cuprysia odbywa 
sie obóz dla 35 czolowvch narciarzy. 
Eliminacje wstepne odbędą się w 
dniach 30 i 31 stycznia, a główne 
w dniach 15 i 16 lutego w Wiśle, po 
czvm zostanie ustalona reprezentacja

Stawczyk — 
najlepszym sportowcom 

Wielkopolski 
POZNAN W zorganzowanym 
przez „Gazetę Poznańską" do­
rocznym konkurs:e pod nazwą 
„Wybieramy 10 najlepszych spor 
towców Wielkopolski” p'erwsze 
miejsce uzyskał Stawczyk, aka. 
dcmicki rnstrz świata i zasłuio-

14 752 pkt przed zasłużonym 
..i sportu Adamczykiem 

12887 pkt. i wicemistrzem Polski 
w tenisie Piątkiem 11,943 pkt.

I..... -
I mistrzem 
j 12887 pkt

Następne miejsce zajmuje pił­
karz Anioła — 10.296 pkt. przed 
mistrzem Polski w kajakach 
Jeżewskim 9,139 pkt.

Obóz treningowy 
tenisistów CWKS

GLIWICE. Począwszy od 7 stycznia 
1951 r. kryty kort gliwicki będzie 
m ai nowych gęści. W dniu tym przy 
bywają do Gliwic tenisiści 1 tenisistkl 
stołecznego CWKS. Obóz treningowy 
zawodników warszawskich potrwa 
trzy tygodnie. Wezmą w nim udział 
niemal wszyscy najlepsi zawodnicy 1 
zawodniczki zespołu warszawskiego z 
Władysławem Skoneckim. Olejniszy- 
n<-m. Bełdowakim 1 Radziem na czele. 
Nie przyjedzie prawdopodobnie Ru- 
dewska, pod znakiem zapytania stoi 
również przyjazd Ostaszewskiej.

Konkurs 
gazetek ściennych 

na Śląsku
KATOWICE W Katowicach na­
stąpiło roztrzYgnięcie konkursu 
na gazetkę ścienna poświęconą 
rozwojowi sportu w Związku 
Radzieckim. Konkurs ten zorga. 
nizowany byl z okazji Miesiąca

Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej-

Pierwsza nagrodę w konkur. 
sie gazetek ściennych na Śląsku 
zdobył LZS Odra przed SKS 
przy ośrodku szkolenia energe­
tycznego w Nysie oraz ZKS 
Górnik Radlin.

Na konkurs nadesłano ogółem 
192 prace z kół sportowych i 
klubów śląskich.

Olszewski — 
akademickim mistrzem 
szermierczym Poznania 
FOZNAN. Dla uczczenia 71 rocznicy 

urodzin Generalissimusa Stalina sek­
cja szermiecza poznańskiego AZS 
urządziła turniej szermierczy o ty­
tuł mistrza akademickiego okręgu 
poznańskiego. Podczas uroczystego 
otwarcia turnieju zawodnik Fintzel 
wygłosił referat pt. „Stalin szermie
W zawodach brała udział rekordowa 
ilość zawodników, eo wskazuje na du 
ży rozwój sportu szermierczego w 
Poznaniu. Po zaciętych walkach ty­
tuł akademickiego mistrza okręgu 
poznańskiego na rok 1950 zdobył Ol­
szewski przed Chwallszem. Staehow- 
fkim, Baronem. Birnbaumem,

z regatowców naszych najlepszym 
był w ubiegłym sezonie Emil Fol­
warczny. potrótny mistrz Polski^ w 
ka. Zwycięstwo na Dunalcu, w Szcza 
cinle. Warszawie Krakowie, lak rów 
n<eż osiągnięte czasy, pozwalają nam 
zaliczyć Folwarcznego do czołówki 
curopelsklej. Przy tych wszystkich 
sukcesach. Folwarczny jest wzorem 
zdyscyplinowanego I koleżeńskiego 
sportowca. Swoje umiejętności prze 
kasuje młodzieży kajakowej, wycho- 
wulac liczne szeregi regatowców okrę

...Drugi z „jedynkarzy" to 
Jeżewski z poznańskiego Ogn-

Innych zawód 
lak Folwarczr 
tej rzeszy zawodników 
dla których jest wzore 
go sportowca.

Po Folwarcznym I Jeżewskim, 
trzecim miejscu plasuje się, rewel 
tego sezonu. Skwarskl z warszaw­
skiej Soóinl Miody ten zawodnik po 
siada świetne walory regatowca 1 
w niedługim czasie będzie reprezen­
tantem naszego kajakarstwa.

W dwójkach, klasa zawodników Jest 
więcej wyrównana. Na pierwszym 
miejscu trzeba by postawić trzy osa- 
dv. S to: Górski - Majda ze Sr. U... 
Warszawa. Matloka — Jeżewski z Og 
niwa I Miodoński — Cebula z Górni­
ka. Trzy te dwólkl cechuje znaczna 
wytrzymałość, zgranie, szybkość I do 
bre opanowanie nerwowe. Przyszłość 
nsleży do młodych warszawiaków.

Czwórek nie można typować, gdyż 
w polskim kajakarstwie sa to kon­
iunkturalne efemerydy: Na każdych 
regatach inni zawodnicy — naiczę- 
Śc‘e1 asy 1edvnek t dwóiek. eksnloaio 
wane są przez kluby dla punktów w 
biczach czwórek
mv dotychczas zdobyć ale ns zawod­
niczki z prawdziwego zdarzenia. N»- 
szym zawodniczkom brak wytrwałości 
I treningu, a wyniki swo'e opierają 
raczej na samorodnych zdolnościach. 
Dlatego też na każdych prawie reca 
tach błyskają, niczym meteory, nowe

brak SPRZĘTU
Omawialac blaski | clenie sportu 

kaiakowego. trzeba wspomnieć o jea 
nel z n*l'stotnic'«zvch  prreczyn. k'o 
ra opóźnia rozwói kajakarstwa wvczy 
nowego — jest nią ehron'czny hrak 
nowoczesnego. sprzętu ^kajakowego.^ 
przypisywali winę naszych niepowo­
dzeń nrzestarzalym łodziom iakłe za 
wieźliśmy do Henley, Niestety. od 
tego czasu niewiele zm‘cn'ło się 
lepsze I leśll ok-eg poznański przodu 
je w snorcle wyczynowym, to dła’0’0 
że posiada najwięcej | nai'ePs’Y 
sprzęt regatowy. Okręg krakowski 
z wyiatklem Folwarcznego jeździ na 
prymitywnym sprzęcie, przeważnie 
amatorskiej produkcil. Sprzetu lego 
Jest tak mało, że każde regey Prze­
ciągała się w nieskończoność. gdvż 
przeciętnie iedna łódź uży"'ana jest 
w ciągu dnia co najmniej w o, a 
nawet 10 biegach. ...

Państwowe Wytwórnie Szkutnicze 
zaspokoją głód sprzętu turystyczne­
go Regatowcy musza poczekać na wy 
szkolenie speclai stów od precyzyjne- 
go sprzętu regatowego.

Druga bolączko regatowców t 
łączy, to trudności transportowe, 
ne były wypadki, że wysłany n. .... 
wody sprzęt, nie docierał we włą. 
śclwym czasie do mie'sca przeznacze­
nia a do stacli nadawczej powrócił D0 
wielotygodniowych tułaczkach p0

5PrZ*Ve  do

wielotygodniowym.
ivch znowu wypadkach «->»»-« 

ideżyl na czas. jednąlc 
ibelować należy do 
wvch o term eksne
ego sprzętu swego,

pieczołowito traktowanie de­
likatnych łodzi.

2L.E PRACUJE PZK
Na zakończenie rozrachunku ubie­

głego sezonu kajakowego trzeba słów 
klika poświęcić pracy orgamzacyjnej 
samego związku.

Nie jest tajemnicą, że praca *a  j”1 
dłuższego lut czasu ws-b'tnie k’,'p Mimo zapowiedzi, nie doczekaliśmy 
się w terenie ani jednego regtil’™ 

ty v»«- ' regatowego ani jednego wydaw-
Spójni ntetwa. popularyzującego sport wy‘ 
t z czynowy. ___czynowy. .

Wszędzie słyszeliśmy narzekania na 
luźny, a nawet na zupełny brak kon­
taktu. na ooteszałość w koresponden 
cli. na brak jakleikolwtek mlcjatY*  
wy ze strony związku, która "'"j 
prowadziła życie organlzacyjne 
maglstratury kajakowej z cąłoroczne- 
8 NI™ ulega jednak wątpliwości. 
reorganizacia strukturalna zwiń-*.  " 
sportowych — usunie zastoiny. '’j'e 
ragromśdziły sie w Polskim zwiąy.u 
K*'*kowym  i wypchnie równ‘eż 
to na bystry 'nurt PCSTĘp^/Roz‘ 
WOJU I UMASOW1ENIA.

M. FLEBAjęcaT"



Itr 1 SPORT sir. 3

Współpraca „Sportu44 z literatami
— Jeżeli redakcja „Sportu" 

drukująca w każdym niemal nu­
merze prace czołowych literatów 
polskich chciała pisarzom zwró­
cić uwagę na obowiązek zainte­
resowania się tysiączną masą 
młodzieży sportowej udało się jej 
to w zupełności — oświadczył wi 
ceprezes wrocławskiego oddziału 
ZLP Stefan Łoi mówi:

Akcja „Sportu" zaskoczyła nas 
jak m.jmilsza niespodzianka. Dy 
skutowaliśmy na temat kontak­
tu literatów ze sportowcami na 
naszych zebraniach czwartko­
wych, a mając wśród nas entu­
zjastów kultury fizycznej posta­
nowiliśmy za ich pośrednictwem 
trafić do WKKF. Rady KF i 
Sportu przy ORZZ, Kuratorium 
i DOSZ, by nadać akcji „Li­
teraci wrocławscy w świetlicach 
sportowych", planowy charakter.

Stefan Łoś, który rozpoczął pi 
sanie książki razem z młodzieżą 
jednej ze szkół dodaje:

— W tej kolektywnej pracy 
literackiej dużo miejsca poświę­
ciliśmy życiu SKS, a rozdziały o 
przeżyciach sportowców piszą 
sami chłopcy.

Od połowy stycznia literaci 
Wrocławia rozpoczną wędrówkę 
po świetlicach kół fabrycznych 
i szkolnych, do lokalów wielkich 
klubów, na obozy kondycyjne itp.

Wezmą w niej udział wszyscy 
czołowi pisarze wrocławscy z Zu 
krowskim. Anną Kowalska, Ja­
nem pierzchałą, Kamilem Giżyc­
kim, Tadeuszem Zelenajem. W 
akcji tej weźmie udział klub 
Młodych Pisarzy liczący kilku­
nastu literatów, wśród których 
nie brak uprawiających sporty 
czynnie.

Literaci mówić będą młodzieży 
o rekordzistach warsztatów pra­
cy — budowniczych Planu 6-let- 
niego. o walce o pokój, w której 
sami biot^ą niezwykle czynny u- 
dział. Od sportowców uczyć się 
będą ich entuzjazmu, zdobywa­
jąc dane do przyszłych nowel i 
powieści sportowych, których 
tak brak na półkach księgarskich

MALARZE SPORTOWCOM
Dawno omawiany projekt 

współpracy plastyków wrocław­
skich z kierownikami życia świe 
tlicowego w klubach sportowych, 
nabrał . nareszcie konkretnych 
form.

Myśl rzucona przez art. mai. 
Felicję Potyńską. Marię Dawską 
i Zastawnik - Krokowską do­
czeka się realizacji w formie 
wielkiej wystawy poświęconej 
kulturze fizycznej.

Przewodniczący Związku Pla­
styków prof. Stefanowski zachę­
ca swoich kolegów do pracy or­
ganizacyjnej.

— „Sport to wspaniały temat 
dla malarza i rzeźbiarza — mó_ 
wi prof. Stefanowski. Temat ma­

Uchwała plenum G*iKF  
w sprawie społecznych sekcji 
komitetów kultury fizycznej 
dla poszczególnych dziedzin 
sportu i aktywu społecznego

WARSZAWA. III plenum GKKF stwierdza. te poważne osiągnięcia 
w dziedzinie unosowienia kultury fizycznej, a w szczególności rozwoju 
poszczególnych dziedzin sportu są w dużej mierze zasługa aktywu społecz­
nego działaczy sportowych, skupionych w zarządach związków sportowych. 
Dobrowolna praca społecznych działaczy sportowych na odcinku organiza­
cyjnym i szkoleniowym stała się poważnym w kładem w dotychczasowy roz­
wój polskiego ruchu sportowego.

W obliczu wciąż rosnących, coraz to szerszych zadań, jakie stawia 
orzed kulturą fizyczną i sportem walka o realizacją sześcioletniego planu 
budowy podstaw socjalizmu, jako wkładu Polski Ludowej do walki o pokój 
światowy nieodzowne jest dalsze podniesienie poziomu pracy polityczno- 
crganizacyjnej i wyszkoleniowo-sportowej oraz wzmocnienie jednolitości 
organizacyjnej. w ruchu sportowym.

Istnienie związków sportowych oddzielnie od komitetów k. f. i zrzeszeń 
sportowych rozprasza wysiłki aktywu społecznego i zawodowych pracow­
ników sportu i stwarza dwutorowość, która na obecnym e'apie hamuje 
rozwój masowego, spgrtu i poziomu sportowego w poszczególnych gałę­
ziach.

Plenum GKKF zatwierdza uchwałą prezydium GKKF o likwidacji 
związków dla poszczególnych dziedzin sportu w ich obecnym sianie 1 po­
wołaniu sekcji dla poszczególnych dziedzin sportu komitetów kultury fizycz­
nej wszystkich szczebli.

Powołanie sekcji stanowi dalszy krok na drodze praktycznej realizacji 
doświadczeń przodującego w święcie sportu ZSRR I przyczyni się do włą­
czenia jak najszerszego aktywu społecznych działaczy do realizacji zadań 
postawionych przez Państwo ludowe i Polskę Zjednoczoną Partię Robotni­
czą przed polskim ruchem sportowym.

Sekcje sportowe KKF |ako organa fachowego kierownictwa 1 kontroli 
całokształtu pracy sportowej w dane| dyscyplinie będą współdziałać w przy­
gotowywaniu szerokich rzesz społeczeństwa do zdobywania odznaki SPO, 
w szkoleniu kadry wyszkoleniowe) i organizacyjnej swojej dyscypliny 
sportu oraz kierować pracą organizacyjną I wyszkolenlowo-sportową w swo­
jej dyscyplinie. Dla spełnienia tych zadań sekcie korzystać będą z ustawo­
wych uprawnień kierowania i kontroli komitetów w. t. niższych szczebli 
I zrzeszeń sportowych.

Powołanie sekcji przyczyni się do oparcia komiletów kultury fizycznej 
I rad zrzeszeń sportowych o szeroki aklyw najbardziej ofiarnych t odda­
nych sprawie ludowego sportu społecznych działaczy sportowych, do stwo­
rzenia nowego aktywu oraz do dalszego podniesienia przodującej roli i zna­
czenia sportowego aktywu społecznego w walce o upowszechnienie kultury 
fizycznej i sportu 1 wychowania szerokich rzesz młodzieży pracującej 
miast 1 wsi, sprawnych do pracy I obrony ludowej Ojczyzny.

daje już wyniki
ło wykorzystany, a jeżeli nawet 
się mylę, to traktowany po dy­
letancki!. Kontakt z profesora­
mi WSWF, trenerami i wybitny­
mi sportowcami uczyni nasze 
prace bliższe sportowcom. Przy­
słuchiwałem się dyskretnie dy­
skusji widzów na dorocznym. 
Salonie Wrocławskim. Młodzież 
śmiało wypowiadała słowa kryty 
ki, z której można wiele się nau 
czyć.

Organizatorka przyszłej wy­
stawy ob. Potyńską liczy na po­
nad 30 prac kolegów i swoich

Przystępujemy do realizacji 
uchwał III plenum GKKF

GDAŃSK. Uchwały I wytyczne III 
Plenum GKKF znalazły żywy od­
dźwięk wśród sportowców Wybrzeża, 

na których sportowcy. należący do 
zrzeszeń sportowych podejmują z 
tej okazji zobowiązania.

Pierwszym zakładem produkcyjnym 
którego pracownicy - sportowcy ty- 

num. była Stocznia Gdańska. Na spe­
cjalnie zwołanym zebraniu sportow- 
cy^zrzeszenl w kole _l w klubie Stali 

la z isoo do 25*0  osób. czynnię*upr»-  
wiającyeh w. f. oraz podnieść liczbę 
192 odznak SPO zdobytych w toku 
beż. do minimum 590 w roku przy­

znany racjonalizator stoczni i 
czołowy zawodnik ZKS Stal — Jan 
Heda, oświadczył: „Wytyczne tli Ple 
num GKKF to leszcze jeden niezbity 
dowód troski Państwa Ludowego, te 
go Partii I Rządu o wychowanie zdro 
wego moralnie 1 fizycznie człowieka.

— My pracownicy stoczni chętnie 
sport, ho rozumiemy, że sport to 
zdrowie 1 sprawność, a więc ------

n'e związane z produkcją, p 
zaś, to element zwycięskiej • 
Plan 6-letnl. Odznakę SPO 
za najszczytniejszą odznakę

rodukcja 
walki o

■porto-

Znany na terenie stoczni instruk­
tor gimnastyki, ob. Jan Stańko, zo­
bowiązał się w roku 1951 wyszkolić 
lOCO-osobową grupę gimnastyczną w 
ćwiczeniach ■ zbiorowych.

Wśród pracowników warsztatów ko 
lejowych Trojan również żywy od­
dźwięk znalazły uchwały III Plenum 
GKKF. Na masówce z udziałem 300-0- 
sobowej grupy młodzieży zebrani zo­
bowiązali się do zdobycia w przy­
szłym roku przez 85 procent załogi 
odznaki SPO, podwojenia liczby człon 
ków koła oraz do zdobycia przodow­
nictwa w produkcji.

Jednocześnie Zarząd Kola Sporto­
wego Trojan — Warsztaty zobowiązał 

prowadzić ćwiczeń a przygotowawcze 
przed próbami o SPO.

Przypominamy doskonały obraz 
Dawskiej z Tour de Pologne. 
Skoczka o tyczce Stefanowskie- 
go, „Żużel" i rzeźbę Spychalskie 
go zapaśnicy.

Już w połowie stycznia spor­
towcy będą oglądali oddany 
przez czołowych artystów swój 
wysiłek.

Sekretarz WKKF Wegner obie 
cał postarać się o przestronny 
lokal. Wydaje nam się jednak, 
że nie wystarczy zorganizować 
wystawy w sali Ośrodka czy na 
Grobli. Wystawa sportowa powin 

nulac tym samym plan w 100 proc. 
Szkolenie było przeprowadzone prze 

fachowych kadr działaczy i sędziów 
do prób o SPO.

®
BYDGOSZCZ. Wydział kultu­

ry fizycznej przy ORZZ zorga­
nizował czterodniowy kurs dla 
działaczy kół sportowych, w któ­
rym wzięło udział 34 osób, w tym 
8 kobiet. Najwięcej kandydatów 
dostarczyło ZS Spójnia — 18 
najmniej ZS Kolejarz — 1.

Uroczystość wręczenia zaświad 
czeń absolwentom dokonał przed 
stawiciel WKKF ob. Murzyn.

®

SZCZECIN. Kulturę fizyczną 1 sport 
na wsi szczecińskiej cechuje syste­
matyczny rozwój. Świadczą o tym 
najlepiej cyfry. które od ubiegłego 
roku wzrosły prawie dwukrotnie. W 
roku bież, w województwie szczeciń 
skim powstały 124 nowe LZS. tak 
że ogólna liczba ich wynosi obecnie 
255. Jeszcze szybciej wzrasta liczba 
członków w LZS, wynosząca o- 

ubległym. 25 procent członków LZS 
stanowią kobiety.

Najszybszy wzrost LZS zanoto­
wano w powiecie Gryfice, który przo 
duje z liczbą 38 czynnych zespołów, 
z czego 15 zorganizowanych w bie­
żącym roku. Tegoroczną akcją orga­
nizacyjną objęto przede wszystkim 
spółdzielnie produkcyjne oraz PGR 
przy których istnieje już 137 LZS 
Przy szkołach rolniczych zorganizo­
wano 8 LZS. Jeden z nich przy 
liceum ogrodniczym w Szczecinie 
Zdrojach, ma się stać ośrodkiem 
sportów młodzieży wiejskiej.

Szeregi dobrze pracujących LZS-6w 
wzrastają stale, a w konsekwencji 
podnosi się też poziom uprawianych 
dziedzin sportu. Najwyższy poziom w
I.ZS  osiągnęła siatkówka oraz 
strzelectwo| sportowe. Przedstawiacie 

w ogólno - wojewódzkich

•

KRAKÓW. Na 
2-miesięczneg-' kursu 
wego dli .. .■ ■ ■■ "■
wychowania __ ___
się w ośrodku woj 
Kultury Fizycznej w 
uroczystość rozdania

absolwentów tytuły ____
ków zdobyli: Grądzie! i Maja­
kowski z Gdańska oraz Piela z 
Rzeszowa.

I.7.S

zakończenie 
.. _____ szkolenio-

wiejskich instruktorów 
fizycznego odbyła 

‘ Komitetu 
v Krakowie 

świadectw 
Wśród 25 

przodowni-

Dobre troniki łyżwiarzy radzieckich
MOSKWA. Rozpoczęty niedawno se­

zon łyżwiarski przyniósł już wiele do 
brych wyników. Należą do nich m. 
In.: czas uzyskany przez Scrgiejewa 
(Moskwa) na 500 m. - 44,0 oraz re­
zultaty Proszina na 5000 m. — 8:50,0 1 
na 3000 m. — 5:09.8. Mistrzyni świata 
Isakowa (Moskwa) oraz Awdonlna 
(Gorki) osiągnęły na 500 m. jednako­
wy czas — 51,2 sek. o 1 sek. lepszy 
wynik uzyskała w Swierdlowsku na 
tym dystansie rekordzistka ZSRR Zu-

Dobre rezultaty uzyskali na począt­
ku sezonu również 1 młodzi łyżwia­
rze. Na zawodach w Moskwie młoda 
uczennica Szibakowa ustanowiła re­
kord juniorek radzieckich w wielo­
boju łyżwiarskim. uzyskując 171,433 
pkt. Na tych samych zawodach po­
prawiła ona również 4 rekordy Mo­
skwy na różnych dystansach. W 
Swierdlowsku Buchwałow przejechał 
dystans 500 m. w 45,8 sek. ...

MOSKWA. Doroczne zawody łyż­
wiarskie o nagrodę Im. dwukrotne­
go mistrza świata Strunnikowa przy 
niosły ponowne zwycięstwo Proszlno- 
wl. Tym samym Proszin zdobył pu­
char przechodni po raz czwarty. Zaj 
niując pierwsze miejsce w trójbt ju 

na stać się wystawą wędrowną 
odwiedzając uczęszczane przez 
setki młodzieży robotniczej i 
szkolnej, świetlice Pafawagu, O- 
gniwa, Górnika, Spójni kłodz­
kiej, Domu Zdrojowego w Kar­
paczu czy Budowlanych' z Jele­
niej Góry. Nie wolno zapominać 
o liczącym kilka setek osób WKS 
i wrocławskiej Gwardii.

Otwarcie wystawy powinno 
odbyć się z udziałem prelegen­
tów literatów, artystów objaśnia 
jących oddane na płótnie obrazy.

Oprócz nich można delegować 
zawsze chętnych do pracy spo­
łecznej artystów teatrów dolno­
śląskich i opery.

Czesław Ostańkowicz 

kola sportowego przy Zakładaeh Sta 
rachowlckich przekroczyć nowe nor-

®

POZNAN. Sekcja Szermiercza 
ZKS Stal w Poznaniu zorganizo­
wała 3-miesięczny kurs szkole­
niowy I stopnia we florecie dla 
uczniów Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina. Kurs 
ukończyło 45 uczestników, w 
5 z wynikiem bardzo 
brym. Wszyscy uczestnicy kursu 
zdobyli normę do odznaki BSPp 
Jub SPO.

Przeprowadzony na zakończe­
nie kursu pierwszy krok szer­
mierczy stał na dobrym poziomie 
i przyniósł bardzo zacięte walki. 
Zwycięstwo odniósł po dogrywce 
Korach przed Ziętkiem i Spychał 
skim. W wyniku kursu sekcja 
szermiercza Stali zdobyła liczny 
i obiecujący narybek.

•

CIEPLICE. W sali gimnastycznej 
przy szkole ogólnoksztal. w Ciepli­
cach Zdroju jest zawsze ruch. Widać 
realizowane w praktyce hasło „każdy 
czynny członek SKS zdobywa SPO"— 
oto hasło, które mustmy wprowadzić 
w czyn. Aby sezon zimowy zdobywa­
nia norm do SPO nie zastał nas nie­
przygotowanych — muslmy trenować 
z zapałem już teraz. Rozumieją to 
wszyscy, rozumie to również opiekun 
SKS prof. Kansy, który z wielkim 
oddaniem udziela rad 1 wskazówek 
przez cały dzień. Zadanie, aby 25 
proc, ogólnego stanu młodzieży nasze 
go zakładu startowało w masowych 
imprezach sportowych celem zdoby­
cia zaszczytnej odznaki Spo wyko­
namy z nadwyżką.

WARSZAWA. W lokalu ZZK odbyło 
sle 21 bm plenarne posiedzenie Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego Kole 
larz. Na obradach obecny był przed 
'tawtcicl CR7.Z Dołowy i delegat ZG 
Zw. Zaw Poczt. | Telekomunikacji.

botniczego na tle sytuacji międzyna­
rodowej" wygłosił członek rady głów-

Oceny pracy Zrzeszenia Sportowe­
go Kolejarz za rok 1950 dokonał wi­
ceprzewodniczący rady głównej 7.K 
Kolejarz Rybiński, stwierdził on. ze
właściwa drogę wytyczoną przez Par 
tię I stara się usunąć błędy^l nledo-

Najbardzfej cennym osiągnięciem 

rów w 94 klubach | 160 kołach, w 
wyniku których do zarządów klubów
Wybory zadecydowały o dalszym 
rozwoju ZS Kolejarz i zmieniły styl

M;mó osiągnięć są jednak i błędy, 
szczególnie na odcinku pracy Ideowo 
wychowawczej.

W stosunku do roku ubiegłego na­
stąpił zasadniczy zwrot w pracy kół, 
których zrzeszenie posiada obecnie 
185. Analiza ich pracy wykazała, że 
kola związane mocno z zakładem pra 

zwycięzca uzyskał 198,033 pkt. przed 
Bielaiewem - 198.312 pkt, 1 Sergre-

Wśród kobiet triumfowała trzykrot 
na mistrzyni świata Isakowa. która 
wygrała biegi na 500. 1000 i 1500 m. 
Na tych samych zawodach 18-lctnia 
Blelowa ustanowiła rekord juniorek 
Związku Radzieckiego, uzyskując na 

3000 m. czas 6:17,9.

nowiony

MOSKWA. Trzy nowe rekordy Ju­
niorów Związku Radzieckiego ustano 
will młodzi pływacy 
godnia. Na zawodach 
ganizowanych przez 
H-letnia uczennica J< 
wiła rekord ZSRR dla tum 
sek., uzyskując

. Drugi

płyr .
Rekord radzieckich iuntorów 

prawił rów 
wak Ryma

WIECH

Loteria na lodzie
— Czy interesuje się pan, pa­

nie Teosiu, sportami zimowymi?— 
z takim pytaniem zwróciłem się w 
imieniu czytelników „Sportu" do 
pana Piecyka.

— Rzecz jasna, że się interesuję 
— odrzeld, ogryzając starannie 
knperek świątecznej indyczki, gdyż 
rozmowa toczyła się przy biesiad­
nym stole w jego mieszkaniu, na 
warszawskim Targówku.

— No, to może zechcialby pan 
wypowiedzieć kilka swych cen­
nych uwag na ten temat. Przeds 
wszystkim, jaki ze sportów zimo­
wych najbardziej się panu podoba, 
czy uprawia go pan, czy też jest 
pan tylko kibicem?

— Czasem uprawiam, czasem ki 
bicuję, ale to już rzadko z powo­
du, że graczy nie ma takich, na 
których by się warto popatrzeć i 
poduczyć.

— Jak to, nie ma zupełnie za­
wodników, od których mógłby się 
pan czegoś nauczyć?

— Wiadomo, że nie ma. Bo kto 
się tern zimowem sportem teraz 
zajmuje. Pokaz mnie pan następ­
cę po lakiem Gwizdalskiem, wskaż 
mnie pan drugiego takiego Pier- 
nikiewicza Franciszka, przytocz 
mnie pan dla przykładu jednego 
gracza, którego można by porów­
nać z Zyzowatem Felusiem, ...albo 
chociaż z taktem Telefończykiem.

— Zaraz, zaraz, przepraszam 
bardzo, chwileczkę... bo muszę so­
bie przypomnieć... Niestety, nie 
znałem żadnego z wymienionych 
przez pana mistrzów.

— Nie widziałeś pan ich nigdy? 
Nie masz pan wyobrażenia, co to 
prawdziwe gracze.

— Jakiemu zimowemu sportowi 
poświęcali oni swój cenny czas i 
talenty? Gdzie osiągali te wspania 
le wyniki, o których pan mówi?

— Gdzie grywali? Wszędzie, 
gdzie się dało, a najwięcej w „Sto­
krotce" i „Pod pomnikiem".

— Czy to nazwy klubów?

— A w co grali?
— Rzecz jasna, że w domino.
— To nieporozumienie. Ja pana 

pytałem o sport zimowy.
— Po mojemu, najlepszem spor 

tern zimowem jest domino. Śle­
dziem sobie w dobrze ogrzanem 
lokalu, przy, stoliku i chociaż na 
ulicy śnieg pada, albo mróz jest 
jak wielkie nieszczęście, my sobie 
spokojnie zasuwamy w „kiszkie". 
Jak Gwizdalski z Telefończykiem 
partie ciągnęli, cały lokal się zla­
tał, i godzinamy można było pa­
trzeć. ,

Ale cóż, wszyscy sie wynieśli po 
kolei do parku sztywnych na 

Plenum ZS Kolejarz
cy pracują bardziej aktywnie niż ko 
la oderwane od swej bazy produkcyj

Po niedociągnięć w prac: 
żv zbyt słaby udział w al 
wego zdobywania SPO. w 
niu z r. ub. udział w 
SPO wzrósł dwukrotnie Na ogólną 
liczbę 39 267 członków ZS Kolejarz 
w orćbach SPO brało udział 
mężczyzn 1 1.838 kobiet. Liczby 

malej propaga

W akcjach

zrzeszenia. Sport wyczyno 
Koleją^ cechował ró 
wzrost poziomu poszczególnych dyscy

W akcji szkolenia wykonano pla 
jedynie w 63 proc., natomiast pla 
ubozów wyczynowych wykonał 
inn proc Ogółem zorganizowa 
obozów, na których przeszkolo

Jeśli chodzi o inwestycje to P°cp’" 
dala tu praca społeczna. Na szczegół 
ną wagę zasługuje odbudowa stadio 
nu w Tarnowskich Górach, który 
będzie jednym z większych obiektów

Następnie odbyła : 
którą cechowała troska 
nie sportu, rozwój kół. upowszechnie­
nie Odznaki SPO oraz o właściwą go­
spodarkę sprzętem. Stwierdzono rów­
nież znaczny wkład pracy ZMP.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
lezolucję, w którjsj członkowie Ra­
dy Głównej ZS Kolejarz, zebra 
II plenarnym posiedzeniu w di 
grudnia 1950 r. zobowiązali się 
rocznicę urodzin wielkiego sta 
Wodza międzynarodowej klasy robot­
niczej. chorążego światowego obozu 
pokoju pośyięcić wszystkie swe siły 
pokoju poświęcić wszystkie swe siły 
wychowaniu nowego człowieka, 
świadomego budowniczego socjaliz­
mu, zdolnego do pracy i obrony kra 

sowienle kultury flzy- 
h rzeszach ezlonków 
d owe go Kolejarzy, 
nlkacji i Transpor- 
lamym przyspieszyć 

wykonanie Planu 8-letnfego.
Ha zrealizowania tych zadań 
walono: 1 przekroczyć
pólzawodnictwa sportowego 

cy i Obrony 
r. 2) rozwinąć 
ctwo wśród sportow 

. rzez zorganizowanie sporto­
wych brygad produkcyjnych.

Następnie zebrani postanpwill wy- 
ać list do sportowców francuskich, 

którym m. In. plsza i
„Dowiedzieliśmy się z oburzeniem 

odśpiewaniem

Bródnie, „Stokrotka" spaliła się W 
trzydziestem dziewiątem roku od 
bomby, a „Pod pomnikiem" MHD, 
czyli tyż inszy WSS teraz egzystu­
je. Gdzie się mają nowe gracze 
wprawiać? Totyż domino upada 
zupełnie.

— No tak, ale mamy za to inne 
sporty zimowe: narciarstwo, hokej 
na lodzie, słyszał pan chyba o 
„Torkacic" katowickim lodowisku, 
gdzie nasi hokeiści niejeden już 
sukces odnieśli.

— Owszem, owszem słyszałem, 
szwagier Ząbek, któren w Katowi­
cach zamieszkuje opowiadał mnie 
o niem przed świętami. To taka po 
dobnież ślizgawka fantowa, gdzie 
cała gra o puszkie szprotek w po­
midorach się toczy?

— Alei, nic podobnego.
— Panie szanowny, szwagier 

Ząbek, któren w Katowicach mie­
szka lepiej chyba mota wiedzieć.

— Więc, co on mówił o hokeju?
— To, co pan słyszy: loteria 

fantowa na ślizgawce. Rzucają 
na lód puszkie szprotek w pomi­
dorach albo moskalików w oc- 
cie, a publika na łyżwach, na 
dwie ferajny podzielona, z łaska­
wy za skówki trzymanemi na 
łyżwach się za nią gania.

Każda jedna, ślizgająca się 
osoba ma życzenie, rączką od 
laski szprotki do siebie przysu­
nąć albo drugiemu sprzed nosa 
ich sprzątnąć. Która strona pu­
dełko zahaczy, do szatni się 
uda je i tom, rzecz naturalna, na­
grodę pod jeden większy konsu­
muje.

— Ależ, panie Teosiu, to nie 
są żadne szprotki, to specjalny 
krążek hokejowy.

— Panie szanowny, co będziem 
się sprzeczać. Jak pan z Warsza­
wy lepiej widzi co to jest, niż 
szwagier, któren na miejscu się 
znajduje, fo mówmy o czem in- 
nem. A niezależnie, na ślizgaw­
ce kijamy o puszkie konserw 
walczyć i mówić, że to jest sport, 
wydaje mnie się. rzeczą nie­
poważną. Dawniej ślizgawka to 
była ślizgawka. Frajer facetkie 
pod de pachę wziął i zasuwali 
holendry pod muzykie wojskowe, 
która „Usta milczą" jem grała, 
kdrowo, przyjemnie i muskuły w 
nogach się wyrabiali. A jakby 
kto z laską na lodzie się poka­
zał, nie nagrodę, "tylko po mor­
dzie by otrzymał, albo dzień od­
siadki.

Ale najlepszy sport zimowy 
— domino, a zwłaszcza „kiszka".

WIECH.

o obrażającym naród francuski zarzą 
dzeniu rozwiązania Polskiego Związ­
ku pnkl Nożnej we Francji. Zapew­
niamy Was, że decyzja reakcyjnych 

ruskich w żadnym stop- 
lynlc na osłabienie przyjaż

Przyszłe mistrzynie jazdy figuro­
wej: u góry : dwie młodsze w jeż- 
dtie parami; u dołu: dwie starsze 
w towarzystwie mistrza Polski, 
Osadnika. Foto Boronowski
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Czy nadesłałeś juz odpow
Pełna lista nagród

pływactwo

O DE AC -NEirO 
SYSTEMU

KATOWICE, 

wywołał

------ Zgodnie z oczekiwa- 
nąteczny konkurs „Sportu” 

.,___  wśród naszych Czytelników
duże zainteresowanie. Aczkolwiek od 
ukazania się numeru świątecznego 
upłynął zaledwie tydzień czasu, pocz­
ta co dzień dostarcza redakcji dzie­
siątki l.stów z odpowiedziami. Ter­
min k i-.cawy nadsyłania listów z od­
powiedziami jest leszcze daleki — 
upływa bowiem w dniu 20 stycznia 
I'j51 roku, totoż należy się spodzie­
wać. iż konkurs liczyć będz.e setki

Jut p’erwsz« odpowiedzi pozwoliły 
stwierdzić, że Czytelnicy w zupełno- 
set zrozumieli podstawowe zasady 
konkuisu Oglaszaiąc konkurs poda­
liśmy. ze nie jest on specjain.e trud­
ny. Podkrethl to również nasz czy­
telnik z Poznania ob Tadeusz Barai- 
. i. nadsyła ląc jako jeden z pieiw- 
szych odpowiedź konkursową (het- 
i. -Ci-.**-  Wprawdzie ob. Barański

cdnchże wśród Innych nadesłanych 
jr^-.wiedzi zauważyliśmy dość dużo 

■ i. iow powstałych me tylko na sku- 

przedstawionych w karykaturze, lecz 
rrze.,e wszystkim z przyczyny braku

■ o.a dotyczących Ich danych

Wacłauj Gąssowski

iejednokrotnie była o tym 
mowa, że nie ma obecnie 
w sporcie wyczynowym, se­

zonu „martwego". Praca trwa nie 
przerwanie caiy rok.

Niestety, jeszcze zdarzają się 
sporadyczne wypadki, że z nasta­
niem późnej jesieni lekkoatleta 
przerywa swą „działalność". Przy 
c/.yną tego jest fakt przyzwycza­
jenia się do myśli, że zaprawę na- 
leży przeprowadzać najlepiej w 
hali, no a w każdym razie w sali. 
Ponieważ nie ma sali więc i z za­
prawy nic nie będzie.

Jest to niesłuszne. Nie wolno 
tak myśleć sportowcom.

Przecież w zimie przeprowadza 
my marszoblegl. Trzeba, byśmy 
cni-.*  c :us byli w ruchu. Należy je­
dnak unikać przesadnego wysiłku, 
powodującego gwałtowne chwyta­
nie pełnymi haustami mroźnego 
powietrza. Problemem dla wielu 
sekcji jest nadal niedostateczne 
wyekwipowanie w ^ple kostiu- 

cięż również jednym z zasadniczych 
punktów dobrego rozwiązania.

Oczywiście, że sprawy właściwej 
przynależności klubowej nie będzie­
my stawiali na pierwszym planie, lecz 
przy nadesłaniu większel ilości traf­
nych rozwiązań, pierwszeństwo uzy­
skają te odpowiedzi, które będą za­
wierały bezbłędne dane, dotyczące 
poszczególnych osób, a więc łącznie z 
dobrym określeń,ein przynależności 
klubowej.

Przypominamy zasadnicze warunki 
dobrego rozwiązania konkursu. A więc 
biorący w nim udział muszą odgadnąć 
przede wszystkim nazwiska zawodni­
ków I trenerów na podstawie kary­
katur, a następnie poprzydzielać 
każdemu z nich odpowiednie I stosow­
ne do uprawianej przez niego dyscy­
pliny sportowej, życzenia, znajdujące 
się na choince. Należy to uczynić 
tak. by odpowiedzi zawierały nastę­
pujące dane:

1. Nazwisk*-  zawodniczki, zawodni­
ka czy trenera; uprawianą przez 
niego dyscyplinę sportową; do ja­
kiego klubu 1 zrzeszenia należy I 
w którym mieście;

2. które spośród zawieszonych na 
choince życzeń przeznaczone jest 
dla danego zawodnika czy trenera.

Za najlepsze rozwiązanie konkursu 
redakcja „Sportu’’ przyznała wiele 

Zaprawa zimowa w sali
my treningowe. Jednak prawie 
każdy z nas ma jakiś sweter, lub 
starą bluzę i spodnie. Jeśli to jest 
niedostatecznie cieple — to wkła­
damy ciepłą bieliznę.

Teraz wyłaniają się następne 
problemy. Teren? Boczne boisko 
byle równe, lub teren koszyków­
ki, korty tenisowe itp. lub po 
prostu polana w losie, o wymia­
rach co najmniej 20 x 30 m. Jeśli 
nie ma równego terenu, to przy 
kolektywnej pracy można sobie 
takie boisko przygotować Powin­
no ono być blisko linii elektrycz­
nej, bo nasi zawodnicy to ludzie 
pracy lub uczniowie — toteż za­
prawa będzie się odbywać raczej 
wieczorami. Pożądanym by było, 
by jak najbliżej była szatnia, 
gdzie można by było choćby tyl­
ko wytrzeć się porządnie suchym 
ręcznikiem (jeśli nie istnieje mo­
żliwość cieplej kąpieli), przebrać 
sts i odpocząć.

Sprawa urządzania boiska to

wąrtośclowych, a grzy tym praktycz­
nych nagród.

1. Dla 4 pierwszych Czytelników, 
którzy nadeślą trafne i bezbłędne roz 
wiązanie, przyznane zostaną nagrody*:  
rower, para butów narciarskich, para 
nart, neseser, skórzany.

2. Dla następnych 10 Czytelników, 
którzy nadeślą bezbłędne odpowiedzi 
przeznaczyliśmy nagrody w postaci 
przedmiotów codziennego użytku: rę­
kawiczki skórzane, portfele, torebka 
damska, koszule męskie popelinowe.

3. Poza tym 30 uczestników otrzyma 
nagrody w postaci książek.

Nagrody zostaną przyznane drogą 
losowania w trzech wskazanych gru-

Rozwiązanie konkursu i podział na­
gród nastąpi po upływie terminu nad­
syłania odpowiedzi, a więc po dniu 
20 stycznia 1951 roku.

Anna Wasrka, Chorzów-Batory, Sta­
nisław Klamka, Szopienice: Przesyła­
jąc rozwiązania nie załączyliście ku- 
por.u konkursowego. Prosimy o uzu­
pełnienie braku w przeciwnym bo­
wiem razie będziemy zmuszeni odrzu­
cić nadesłane odpowiedzi.

A. Dziama, Tarnów: Rysunek jest 
w porządku, mimo, że figuruje na nim 
14 osób, a prezentów jest tylko 13. 
Płynie stąd wniosek. Iż jedno życze­
nie przeznaczone Jest dla 2 osób.

kwestia pomysłowości i możliwo­
ści treningowych, w miarę mo­
żności należy przygotować sobie 
przynajmniej „skocznię", to zna­
czy dół o wymiarach 5 X 5 m, a 
przed nim skrzynkę do skoku o 
tyczce. Dół wypełniamy gałęzia­
mi drzew iglastych, pokrywamy 
słomą lub długimi wiórami drzew 
nymi, a na wierzch dajfmy war­
stwę krótszych wiór zmieszanych 
z opiłkami. Skocznię powinniśmy 
zabezpieczyć przed opadami śnież 
nymi, po których boisko należy 
udeptać równo, a w miarę mo­
żności przewalować lekkim ręcz­
nym walcem i wysypać popiołem 
lub piaskiem by uniknąć pośliz­
gnięć.

Sprzęt lekkoatletyczny należy 
dostosować do zimowych warun­
ków np. osznurowanie oszczepów 
powiększyć tub założyć oparcie z 
drutu dla palców, by można rzu­
cać w rękawiczkach.

Worki z piaskiem przydadzą się

O lepszą technikę skoku startowego
Nasi pływacy nie umieją startować. 

Nie jest to błahostka, którą możemy 
pominąć milczeniem. Mamy już obec 
nie pływaków klasy europejskiej 1 
dlatego nie wolno dopuścić do tego, 
aby przegrywali już na samym star-

Nie posiadamy również starterów. 
Tę prostą czynność: wypowiedzieć 
krótkie zdanie „na miejsca", odcze­
kać chwilę 1 gwizdnąć lub strzelić, 
potrafi tylko kilku ludzi w Polsce. 
Może jest Icb więcej, ale do tej po­
ry się nie ujawnili.

Błędy naszych starterów — to nie­
potrzebne gadulstwo 1 brak wczucia 
się w sytuację startującego. Wię­
kszość wypuszcza zawodników ze star 
tu nie zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Obiekcje nasze i spostrzeżenia wy­
razimy w kilku zdaniach. Dawniej 
obowiązywała komenda startowa: na 
mlejscal gotowil blegt

Komenda „bieg!" następowała na­
tychmiast po komendzie „gotowi”. Na 
tomlast . pomiędzy pierwszą 1 drugą 
komendą następowała dłuższa przer­
wa, podczas której zawodnicy sku­
piali się do startu I plasowali się do­
brze na bloczkach startowych. Ponle 
waż jednak przed ostateczną komen­
dą „bieg!” zawodnicy byli Już w ru­
chu i trudno czasami było zdefinio­
wać przedwczesny start. komendę 
startową zmieniono. Obecnie brzml- 
ona: „na mlejscal” „biegi" Jest za­

nam bardzo. Można wybudować 
ewentualnie tor przeszkód. Nale­
ży wykorzystać, gdy się nadarzy 
okazja, brodzenie w głębokim 
śniegu obok boiska.

Instruktor prowadzący zajęcia, 
powinien przed każdą zaprawą 
skontrolować stan boiska, usunąć 
ewentualne błędy, sprawdzić u- 
biór i stan obuwia swych zawod­
ników

Ćwicząc na powietrzu, należy 
pamiętać, że rozgrzewka powinna 
być bardzo długa i delikatnie 
stopniowana. Jedno zbyt gwałto­
wne szarpnięcie, czy rozciągnię­
cie niedostatecznie rozgrzanych 
mięśni i stawów, może nas usu­
nąć na dłuższy czas z aktywu 
sportowego.

Oczywiście, artykuł ten podaje 
tylko zasadnicze sposoby rozwią­
zania problemu zaprawy zimo­
wej. Zagadnienie to należałoby 
rozpracować znacznie ściślej. 

tem krótsza.
Ale jak obecnie wygląda Jej wyko­

nanie w praktyce?
Zawodnicy, zgodnie z przepisami, 

stają po lewej stronie słupka. Star­
ter zapowiada konkurencję, Ilość dlu 
gości torów, grozi wycofaniem w ra­
zie falstartu, zapowiada Ilość gwiz- 
ków w razie unieważnienia startu, 
sprawdza gotowość sędziów, mierzą­
cych czas, wreszcie wydaje komen­
dę. przy czym aby uniemożliwić fal­
start, natychmiast po komendzie „na 
miejsca!" oddaje strzał lub gwlżdże. 
fle czynności, tyle błędów, a tak by­
wało nawet na mistrzostwach Polski.

Przypominanie zawodnikom Ilości 
torów, sprawdzanie gotowości sę- 
dzów, należy dó czynności kierowni­
ka biegów. Po jego gwizdku starter 
wydaje prostą komendę. A publicz­
ność Informuje speaker.

Ważną Jest rzeczą ,aby zawodnicy 
zostali dobrze obsłużeni. Przed bie­
gami starter winien zrobić ogólną, 
krótką odprawę dla wszystkich pły­
waków. a na samym starcie uęlnien 
odczekać pomiędzy pierwszą a drugą ko 

dzynarodowy przepis 
ter dopiero wtedy mo: 
jeżeli wszyscy zawodnicy 
na bloczkach prawidłową pozycję 
startową 1 zdążą się na nich dobrze 
uplasować.
Na naszych zawodach, niestety, za­
wodnicy odbijają się jedną nogą, a 
start rzadko następuje z pozycji nie­
ruchomej. Ba. zaistniała nawet taka 
paradoksalna sytuacja, że gdy obec­
nie znajdzie się dobry starter (np. 
starterzy łódzcy z trenerem Majchrza

że zbyt długo ich się przytrzymuje 
na starcie. Do tego stopnia ^nleprawl- 
od rzeczy zatem będzie, jeżeli przy­
pomnimy, że starterzy radzieccy Już 
od kilkunastu lat wypuszczają ze star 
tu wzorem sędziów lekkoatletycznych, 
komenda ,?na miejsca" a strzałem 
trwała nawet do 20 sek. w nlektó-

Przy takich długich przerwach na­
si zawodnicy traca równowagę na 
bloczkach. Zgoda! Bo przy obccnel ko 
mendzie startowej n'e możną starto-

Obóz kondycyjno-wypoczynkowy 
dla pięściarzy

WARSZAWA. W dniach 1—14 
stycznia 1951 roku Polski Związek 
Brkserskl organizuje w Szklarskie) 
Porębie obóz kondycyjno-wypo- 
czynkowy dla pięściarzy. Na obóz 
ten powołani zostali następujący 
zawodnicy:

Ze Śląska — Frydrych, Bazar- 
nik, Brzeziński, Kempa, Nowara, 
Kraus, Pietrzykowski, Drapała.

Z Wrocławia — Kasperczak, Fa- 
ska, Kaflowskl, Kudlacik, Kula. 
Krupiński, Sadowski.

Z Krakowa — Pasławski i Ra- 

wać starą techniką startową. Technl 
ka skoku startowego się zmieniła, a 
nasi zawodnicy nie zapoznali się z 
nią jeszcze. Startując ciągle tle, nie 
mają wyćwiczonego błyskawicznego 
refleksu, są za powolni. Dwóch za­
wodników w Polsce opanowało wzglęą 
nie nowy skok startowy: Zimny do­
brze, Gremlowskl dostatecznie I Inni 
startują Jak maratończycy.
wego^nle staje się na bloczkach z sil 
nie ugiętymi nogami w kolanach, na 
tomlast pochyla się bardziej korpus. 
Osobnicy wysocy wykonują Jak naj­
mniej obszerny ruch ramionami. Przy 
strzale nie wykonuje się już skoku 
o wysokim luku lotu, lecz zatamują 
się po prostu w kolanach, co powodu 
je opadnięcie całego ciała tuż nad 
wysokość słupka startowego, 1 wtedy 
dopiero następuje płaskie wypchnię­
cie tułowia w przód, skok jest przy 
tym krótszy niż przy dawnej techni­
ce skoku startowego, ciało zanurza 
się nieco głębiej w wodzie, pływak 

pływu wody. Z miejsca otrzymuje on 
dobre położenie i naślizg, a przede 
wszystkim zyskuje na czasie, bo pro­
ste, pozornie bezwładne, załamanie 
w kolanach (nie sprężynowanie) jest 
wprost błyskawiczne, ( pływak z 
miejsca znajdzie się w locie.

J. NOGAJ

KUPON
KONKURSOWY

Imię 1 Nazwisko

Adres i

Z Warszawy — Kruża. Kubo­
wicz, Stręk. Kwaśniewski. Kaź- 
mlerczak. Palińskl, Cebulak, Grze­
lak, Gośctański.

Z Gdańska — Antkiewlcz, So- 
czewlńskl, Chychła, Krawczyk, 
Glonka.

Z Lublina — Kukler 1 Mat,och.
Z Łodzi — Anielak, Szaliński, 

Nogajski, Wieczorek.
Z Częstochowy — Drogosz.
Z Poznania — Manelski.
Zawodnicy maję przybyć do 

Szklarskiej Poręby 31 hm.
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^stglas Weissruasser mistrzem NRD
Sezon narciarski w Karkonoszach

rozpoczęły

BERLIN. Przyjęło się na ogół, 
że kiedy kończą się rozgrywki 
mistrzowskie, sięga się myślą 
wstecz — wraca do dawnych 
wspomnień.

Ongiś, w Berlinie, był jeden 
elitarny zespół, który stale miał 
monopol na tytuł mistrza w ho­
keju lodowym — BSC.

Kiedy przed 30 laty berliński 
„Sportpalast" wymagał gruntów 
nej renowacji, a kasy zawiadow­
ców tego obiektu świeciły pust­
ką, BSC wybawił zarząd z ' ' 
tu. Długi zostały spłacone _ 
tacji „zasobnego" zarządu BSC, 
który tym samym kupił sobie 
prawo stałego patronatu nad 
„Sportpalastem".

Od tego dnia na sztucznej tafli 
mógł się tylko ten radować pięk 
nem sportów lodowych, kto cie­
szył się sympatią nowego opieku­
na. Dlatego nie zdziwi, iż przed 
tym corocznie był ciągle ten sajn 
mistrz, który tytuł miał prawie 
z góry zamówiony.

Dziś na pewno kasy BSC też 
nie świecą pustką, choćby z tego 
powodu, że kapitan zespołu pro­
wadzi kantor wymiany pienięż­
nej. czerpie zyski z nędzy ludz­
kie). zadomowionej w zachodnim 
Berlinie i przeto obecnie osiąga 
wcale pokaźne dochody.

A kapitanem drużyny nowego 
mistrza NRD, Ostglas-Weisswas- 
«er, jest ślusarz!

Trudno przewidzieć, kto w na­
stępnym sezonie sięgnie po mia­
no najlepszego zespołu hokejowe 
go NRD. Wiele czynników wpły­
wa na to, że wprost niemożliwe 
jest już dziś coś konkretnego na 
ten temat powiedzieć.

ltłopo 
z do-

w hokeju na lodzie
(Korespondencja własna z Berlina)

Syreny fabryczne we wszyst­
kich miastach i wsiach NRD 
oznajmią w dniu 1. stycznia 1951 
rozpoczęcie planu 5-letniego. Jest 
bardzo prawdopodobne, że za 
przykładem magdeburskich pra­
cowników budowlanych, którzy 
z zaoszczędzonych tysięcy na rek 
dali swemu kołu sportowemu w 
prezencie stadion 1 pływalnię, 
pójdą liczni naśladowcy. Być mo­
że, że pracownicy jakiegoś uspo­
łecznionego zakładu produkcyjne 
go wybudują swemu zespołowi ho 
kejowemu sztuczne lodowisko.

Tak, jak plan 5-letni otwiera 
nieprzewidziane perspektywy we 
wszyskich przejawach naszego ży 
cia, również w dziedzinie sporto­
wej stwarza wszelkie możliwości 
1 w końcu każda niespodzianka 
nie będzie wcale niesjjodzianką.

Daremnie jednak to stwierdzać, 
pisać o tym, jeżeli nie uda nam 
się stworzyć najważniejszy fun­
dament pod nasze przyszłe życie, 
dla planu 5-letniego, dla rozwoju 
■aszego sportu. Fundamentem 
tym jest trwały pokój. O tym mu 
simy przede wszystkim pamiętać.

Dlatego walczymy u boku naj­
silniejszego mocarstwa pokojo­
wego w święcie — pod przewo­
dem ZSRR, o pokój, o radośniej­
sze i szczęśliwsze życie. Pokaże- 
my wichrzycielom wojennym, że 
jesteśmy gotowi do pracy i obro­
ny pokoju.

• * •
Z ulicy Dymitrowi, prz»mlanowan»| 

nipdawno z „Danzlgeritraasa", wcho­
dzimy w alaję Lenina. Z da'«ka już 
|ar;ą >lę światła przed olbrzymią 
halą aportową, która otrzymała swą

nazwę dla uczczenia pamięci byłego 
mistrza zapaśniczego, antyfaszysty — 
WERNERA SEELEN BINDER A, zamor­
dowanego przez hitlerowców w wię­
zieniu w Magdeburgu.

W hall znajduje się sztuczne lodo­
wisko, najpiękniejsze w Niemczech. 
Długie ogonki przed kasami świadczą 
o popularności hokeja 1 łyżwiarstwa 
w Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej.

Hala, oddana de użytku jut w cza­
sie wiosennego zlotu FDJ, lśni czy­
stością. Ściany pomalowane na biało, 
duże stylowe lampy, łatwy 1 wielo­
stronny dostęp na trybuny. Olbrzymi 
tiansparenl nad talią lodową głosi: 
„Sportowcy opowiadają się przeciw 
mllitary zmówi".

Był to porywający 1 wspaniały 
bój. O najwyższą stawkę — o ty­
tuł mistrza NRD w hokeju na lo 
dzie walczyły wobec 6 tysięcy wi 
dzów zespoły BSG Ostglas-Weiss 
wasser 1 dwukrotnego zdobywcy 
I miejsca w rozgrywkach ostat­
nich dwóch lat. SG Frankenhau- 
sen.

4:3 (3:2, 1:1. 0:0) to cyfry, obra­
zujące zaciętość spotkania, które 
w tym skromnym stosunku przy­
niosło zwycięstwo j mistrzostwo 
drużynie BSG Ostglas-Weisswas- 
ser.

Bramki dla Ostglas uzyskali: 
Bluemel 2. oraz Stuermer i Tscha 
etsch po 1. Dla Frankenhausen 
wszystkie punkty zdobył Kies­
ling.

Pokonany eksmlstrz Franken- 
hausen, zwyciężając BSG Textil 
Crimltschau 11:3 (3:2. 3:0, 5:1) za­
pewnił sobie drugie miejsce w te 
gorocznej tabeli spotkań. Zwycię­
skie bramki zdobyli: Speck 3,

Schmieder, Schmiedel i Kiesling 
po 2 oraz Unterdoerfler i Hoenlg 
po 1.

Hokej w NRD rozwija się w szyb­
kim tempie. Na każdy mecz przyby­
wają tysiące widzów.

Obserwując spotkania czołowych 
drużyn hokejowych NRD, można 
stwierdzić między innymi, że ho­
keiści niemieccy dobrze i duto strze­
lają, mają również dobrze opanowaną 
jazdę. Ich błędy, które zresztą sta­
rają się wyeliminować, to przede 
wszystkim tendenc|a do solowych 
ataków oraz zła taktyka obrony, któ­
ra z rzadka tylko podchodzi pod bram

Ernest Rhode

KARPACZ (tel.) Sezon narciarski 
w Karkonoszach rozpoczął się w dru­
gi dzień świąt konkursem skoków na 
malej skoczni w Karpaczu. Konkurs, 
zorganizowany tylko dla Juniorów, 
wykazał dobre przygotowanie mło­
dzieży. Na starcie stanęło 14 zawod­
ników. Warunki na skoczni, na sku­
tek odwilży, były trudne, to też uzy- 

bre (maksymalne skoki 'na malej 
skoczni wynoszą od 27 do 30 m.) ,

Wyniki: 1) Szczupłowski — nota 
191,9, skoki 21,s l 20 m.; 2) Nowicki 
- nota 149,9, skoki 15 l 14,5 m.; 3) 
Łatuszkln — nota 145,2, skoki 14 1 
15 m.

Poza konkursem zwyciężył mistrz 
Polski Juniorów, Jankowski, uzysku­
jąc skoki 24,5 1 25 m. Ponadto ska­
kali również poza konkursem senio­
rzy, z których Szumański uzyskał 
skoki 20 1 23,5 m., a GarllńSkl 16,5 1 
17,5 m.

Zapowiadane zawody bobslejowe 
nie odbyły się na skutek odwilży.

Sezon sportów zimowych w miej­
scowościach wczasowych Dolnego Ślą­
ska nabiera z każdym dniem większe 
go rozmachu. Na najbliższy okres 
świąteczny przygotowano znowu kil­
ka imprez.

W niedzielę. 31 bm. odbędzie «lę 
w Karpaczu na dużej skoczni wielki 
konkurs skoków, w którym udział 
wezmą czołowi narciarze dolnośląscy. 
W następny dzień tj. w. Nowy Rok 
podobny konkurs skoków zorganizo­
wany będzie w Szklarskiej Porębie. 
W dzień Nowego Roku odbędą się w 
Karpaczu pierwsze zawody bobslejo­
we, w których udział wezmą zawod­
nicy Karpacza, Szklarskiej Poręby, 
Kowar 1 Spójni z Warszewy. 31 bm. 
odbędzie yslę w Kowarach otwarcie 
nowozbudowanego toru saneczkowe­
go miejscowego Włókniarza.

Udany rewanż Górnika

Stadion — gigant na
KATOWICE. Na posiedzeniu 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach, w dniu 20. grud­
nia br. uchwalony został projek^ 
wybudowania na Śląsku olbrzy­
miego Parku Ludowego, w któ­
rym m. in. stanąłby również sta­
dion n>..inn nnn wirizAw - :

Park Ludowy, którego budo­
wa wzoruje się na doświadcze­
niach Związku Radzieckiego, sta­
nowi realizację najpiękniejszej 
Idei socjalizmu, jaką jest troska 
o człowieka pracy. Robotniczy 
Śląsk posiada za mało zaziele­
nionych terenów wypoczynko­
wych. Ubogi w takie tereny jest 
zwłaszcza obszar zespołu 6 miast: 
Katowic — Bytomia — Chorzo­
wa — Sosnowca — Gliwic — Za-

brza, w którym mieszka przeszło 
połowa ludności Śląska.

Przewiduje się pokrycie tego 
obszaru szerokimi pasami leś­
nymi, z których 7.500 ha zadrze­
wionych ma być jeszcze w Pla­
nie 6-lętnim. Na terenie między 
Katowicami a Chorzowem, na 
obszarze dziś tam istniejącej tzw. 
„Doliny Szwajcarskiej" i jej oko 
licy, w jednym z projektowa­
nych pasów leśnych, stanąć ma 
ta gigantyczna inwestycja, która 
zajmie przestrzeń około 500 hek­
tarów.

Park Ludowy składać się bę­
dzie z 2 części: z tzw. parku 
leśnego, dla odpoczynku ciche­
go, w którym wczasów niedziel­
nych i odpoczynku codziennego

pic

16.02 tn. w
Rekord światowy w trójskoku 

— 16.00 m, należący do Japoń­
czyka Tajimy, trwający od roku 
1936, został poprawiony w ub. 
tygodniu na mistrzostwach Bra­
zylii przez Ademara Ferrairę da 
Silvia wynikiem 16.02 m. Jest to 

■wszy rekord światowy usta­
wiony przez Brai.yl!jczyka. Po

ziom lekkiej atletyki w tym kra­
ju jest na ogół niski, a Ferraira 
da Silvia jest w nim zjawiskiem 
wyjątkowym. Kilka tygodni te­
mu skoczył on 15.33 m, następnie 
wyrównał rekord Tajimy — 16.00 
m i ostatnio przedsięwziął pró­
bę ustanowienia nowego rekor­
du, co się mu też udało. W pierw 
szym gkoku uzyskał 15.11 m, w 
drugim — 15.60, w trzecim — 
15.59 m, W czwartym — 15.92, 
w piątym — 16.02, w szóstym — 
16.00 m. Nowy rekordzista wy­
grał następnie skok w dal wyni­
kiem 7.20 m.

Tegoroczna lista najlepszych 
wyników światowych w trójsko­
ku przedstawia się następująco: 
1) Ferraira da Silvia (Brazylia)

Najlepsze 
kluby wioślarskie 

•ARSZAWA Polaki Związek WiO- 
-»kl utuli: ::ttę najiępazych w 
i reku Klubów wioślarskich. Ogó- 
1 tkiatyftkowsno 33 kiuby. 
a eze e listy znajdują « ę dwa 
poty bydgoskie praca drużyną z, 

""'■ępne mie)»ca zajmu 
* rov. *uw«»ę  bobra lokata dwóch 
tvch klubów Kolciarza z Pity I 

które zajmują na. 
.jsce. • wyprzedając 

Spójnię Grudziądz i Związkowca Wto

z-

s- Bi

trójskoku
16.02 m, 2) Szczerbakow (ZSRR) 
15.70 m, 3) Zambrimborc (ZSRR) 
15.66 m, 4) B. Oliver (Australia) 
15.60 m, 5) Mc Keand (Austra­
lia) 15.35 m.

Zawodnicy radzieccy i Brazy- 
lijezyk to całkowicie nowi przed­
stawiciele na liście najlepszych 
w trójskoku. Dotychczas szczyto­
we wyniki w tej konkurencji by­
ły wyłączną specjalnością Japoń­
czyków i Australijczyków. 
Zwłaszcza ci pierwsi uchodzili 
w niej za niedoścignionych mi­
strzów. Wśród zawodników, któ­
rzy przekroczyli 15 60 m w histo­
rii lekkiej atletyki figuruje aż 
8 Japończyków i czterech Austra 
lijczyków. *------*— *'■* —'*
da Silvia, 
brimborc. _--------- .
niej pierwszymi Europejczykami. 
Wprawdzie Norweg Stroem osią­
gnął w roku 1939 — 15.82 a Fin 
Ilovaara w 1937 — 15.62 m, ale 
wyniki te nie zostały uznane na­
wet za rekordy krajowe, nie były 
bowiem uzyskane zgodnie z prze 
pisami.

Pierwszy rekord światowy w 
trójskoku, w którym przekroczo­
no granice 15 m, ustanowiony zo 
stał w roku 1911. Osiągnął go 
Ahearm — USA wynikiem 
15.52 m. Rekord ten poprawił w 
13 lat później Australijczyk Win­
ter o 1 centymetr, następnie w 
1931 r. Japończyk Oda na 15.58 
m, w 1932 Japończyk Nambu na 
15.72 m, w 1935 Australijczyk 
Metcalfe na 15.78 m, w 1936 
podczas Olimpiady Japończyk 
Tajima na 16.00 m i ostatnio 
Brazylijczyk da Silvia na 16.02 
m. Warto dodać, że wspomniany 
wyżej Ahearn, był z pochodzenia 
Irlandczykiem, a trójskok jest 
konkurencją wywodzącą się z 
Irlandii. Wynik tego zawodnika 
uzyskany w roku 1931 jest do 
dziś rekordem Stanów Zjedno­
czonych i mimo dużych wysił­
ków, lekkoatletom amerykań­
skim nie udało się go nie tylko 
przekroczyć ale nawet do niego 
zbliżyć. (es)

A poza tym obecnie 
Szczerbakow i Zam- 
Dwaj ostatni są na

Śląsku
używać będą robotnicy, oraz z 
części dla tzw. odpoczynku czyn­
nego, która podzielona będzie 
na kilka sektorów.

Projekt budowy Parku Ludo­
wego wywołał entuzjazm wśród 
sportowców Śląska. Największe 
zaś ich zainteresowanie skiero­
wane jest, rzecz oczywista, na 
sektor sportowy.

Będzie on wyposażony w ze­
spół urządzeń sportów letnich, 
zespół urządzeń sportów zimo­
wych, zespół urządzeń sportów 
wodnych i urządzenia dla zabaw 
typu wychowania fizycznego.

W zespole urządzeń sportów 
letnich sensację wzbudził projekt 
wybudowania olbrzymiego sta­
dionu na 100.000 widzów. Wybu­
dowany ma być betonowy tor 
kolarski, kilka boisk do piłki 
nożnej, lekkoatletyki, siatkówki, 
koszykówki, ‘tenisa itd.

Zespół urządzeń sportów wod­
nych przewiduje budowę toru 
regatowego długości 500 metrów, 
kąpieliska, plaży, solarium. Dla 
sportów zimowych projektowany 
jest tor saneczkowy, tereny dla 
zaprawy narciarskiej z małą 
skocznią 1 naturalnie lodowisko 
(dlaczego nie drugie sztuczne lo­
dowisko, dla odciążenia przeła­
dowanego już Torkatu).

Projekt zawiera plany budo­
wy placu krokietowego, kręgielni, 
wieży spadochronowej, strzelni­
cy, pawilonu szermierczego, toru 
przeszkód (dla prób odznaki 
SPO), itd.

Z radością witamy śmiały pro­
jekt. Nareszcie Śląsk otrzyma 
obiekt sportowy, licujący z naj­
bardziej usportowionym woje­
wództwem Polski. Nie wątpi­
my w to, że wszyscy sportowcy 
Śląska przyczynią się w miarę 
swych sił do budowy Parku Lu­
dowego. Oby tylko jak najszyb­
ciej przystąpiono do realizacji 
projektu. (y)

GÓRNIK: Węgrzyn, Janusze­
wicz, Ulman, Langer, Penczek, 
Gburek, Gansiniec. Poleś, Wró­
bel I, Wróbel II. Wróbel III.

STAL: Bratek, bracia Skarżyli 
scy, Imlołczyk, Pietrzak, Wycisk, 
Jasiński, Kandzia, Cuber, Ziaja. 
Bugdoł.

Bramki strzelili: Poleś — 2, 
Wróbel II i Wróbel III po 1.

Sędziowali ob. ob. Zarzycki i 
Przewienda.

Widzów 8000.
W dość ubogim repertuarze 

imprez sportowych w czasie mi­
nionych świąt, spotkanie towa­
rzyskie czołowych hokejowych 
zespołów Polski, Górnika Janów 
i Stali Katowice było jedynym 
pełnowartościowym punktem.

Przed meczem liczono na za­
ciętą walkę. Bardzo poważny 
odsetek kibiców, mimo przekony 
wujących sukcesów drużyny gór 
niczej, wierzył bardziej w kato­
wicką Stal, która w tegorocznym 
sezonie nie poniosła żadnej po­
rażki.

Rzeczywistość była zupełnie 
inna we wtorkowym meczu. Stal 
nie miała formalnie nic do po­
wiedzenia. Na palcach można po 
liczyć wszystkie przeboje i nie­
przemyślane zresztą ataki kato­
wickiego zspołu.
p Sytuacja pogorszyła się jesz­
cze w momentach, kiedy nie było 
na lodzie Skarżyńskiego II.

Hokeiści Stali przegrali 0:4
Bratek nie próżnował przez 

cały czas, ratując wieloma bar­
dzo przytomnymi interwencjami 
swą drużynę od większej poraż­
ki.

Górnicy zagrali chyba najlep­
szy swój mecz w swojej karie­
rze. Doskonale zgrane obie piąt­
ki niepodzielnie panowały na lo­
dowisku. Na bardzo wysoką o- 
cenę zasługuje gra drugiego ata­
ku — braci Wróblów, stwarza­
jąca z chwilą wejścia na lód wie 
le niebezpiecznych sytuacji.

Nie zawiódł i Gansiniec. Ogól­
nie jednak gra pierwszego ata­
ku wicemistrzowskiej drużyny 
wypadła słabiej. Partnerzy Gan 
sińca nie dorównują mu jeszcze 
na tyle, żeby stworzyć wspólnie, 
dobrze rozumiejącą się trójkę. 
Zaprzepaścili kilka bardzo ko­
rzystnych, misternie wypracowa 
nych przeił Gansinca sytuacji.

Od pierwszej minuty gry ini­
cjatywę zupełnie przejmują Gór 
rticy. W Stall jedynie Skarżyń­
ski II i Bratek potrafili pewnie 
odeprzeć ataki Górników. W 11 
min. Poleś strzelił pierwszą bram 
kę. W niespełna 5 minut po nim 
najmłodszy, z braci Wróblów pod 
niósł wynik na 2:0.

W drugiej tercji notujemy za­
przepaszczone „sam na sam" 
Ziaji z bramkarzem Górnika, ■ 
Węgrzynem. Jedyna w tym o- 
kresie gry bramkę zdobył znowu

Poleś. W trzeciej tercji jeszcze 
raz Ziaja nie potrafił wykorzy­
stać podobnej sytuacji.

W 6 minucie ostatniej tercji 
Wróbel II ustalił wynik. (C)

UNIA WYRY — OGNIWO BTTOM 
8:5 (1:3, 3:1, 4:1).

KATOWICE. W ub. sobotę A-klaso- 
we zespoły Slaska Unii Wyry i Ogni­
wa Bytom rozegrały na Torkade to­
warzyskie spotkanie hokejowe. Spot­
kanie stojące na przeciętnym pozio­
mie technicznym, zakończyło się nie­
spodziewaną porażką etallgowców 5'3. 
Drużyna Unii Wyry zdecydowanie gó­
rowata nad przeciwnikiem szybkoś­
cią, kondycją 1 ambicją.

Bramki'dla Unii strzelili: Marklel 1 
Mańka I po 3, Mańka n 2. Dla Ogni­
wa: Masełko 3, Nlkodemowlcz 1 Pa-

O mistrzostwo
II ligi koszykowej

KATOWICE, w zaległym spotkaniu 
o mistrzostwo TI ligi koszykówki S’al 
Świętochłowice przegrała z krakow­
skim AZS 22:48 (12:20).

7 stycznia — najbliższe 
mecze ligi ping-pongowej

WARSZAWA. Zawody ligi tenisa 
stołowego wyznaczone poprzednio na 
30 1 31 grudnia zostały przesunięte na 
27 1 23 stycznia. Najbliższe rozgrywki 
ligi tenisa stołowego odbędę się 7

Ślązacy przodują na kursie WF
młodzieży

SZCZECIN Obserwując zebranych 
w świetlicy woj. ośrodka szkolenia 
sportowego w Szczecinie 67 przedsta­
wicieli I przedstawicielek sportu wiej 
skiego z całej Polski podczas uroczy­
stego zakończenia kursu przodowni­
ków w. L, zastanawialiśmy się, w |a- 
kim stopniu skorzystali oni z 6-tygod- 
niowego szkolenia I czy potrafią po­
prowadzić pracę sportową na wsi we 
dług wskazań, zaszczepionych im na 
kursie. Nieco później przekonaliśmy 
się, że możemy mieć zaufanie do nich.

Chociaż wielu z nich nie ma nawet 
wymaganogo wykształcenia, lednakże 
z chwilą, gdy przyjechali na kurs, 
wzięli się z chęcią do nauki, nadra­
biając braki, szczególnie na odcinku 
uświadamiania ideologiczno-spoleczne- 
go. Zaledwie 3 osoby nie zdobyły 
świadectw, a 3 uzyskały tylko dyplo­
my kandydatów. Pozostali rozjechali 
się do swoich środowisk, jako kwali- 

wania do pracy w wydziałach k w 
zarządach ZSCh. Bardzo dobre poslę-

— Dużo nauczyliśmy się tutaj — 
mówili z uśmiechem zadowolenia. — 
Niektórzy z nas dopiero na kursie za­
znajomili się z prawdziwymi warto­
ściami masowego sportu. To, czego 
nauczyliśmy się tutaj, przeniesiemy 
do naszych środowisk wtelsklch. Do­
piero teraz poprowadzimy dobrze pra-

Prymus kursu, Mieczysław Sikorski, 
syn robotnika, jest członkiem LZS 
Przyszowa, pow. Limanowa, woj. kra-

wiejskiej
kowakla. W nagrodę zt postępy w 
nauce doatal skierowanie do pracy w 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w Kosza­
linie.

— Idziemy do pracy z pełną ufno­
ścią — mówi Sikorski — by realizo­
wać na odcinku sportu wiejskiego 
wskazania Partii. Nawet na|slabsl 
wiele skorzystali z kursu. Poświęcono 
nam dużo czasu.

W zamian za to kursanci slotyli in­
struktorom, a z osobna Instruktorowi 
Kowalczykowi, pamiątkowe dyplomy 
z wyrazami podziękowania. Sami 
otrzymali oprócz świadectw książki od 
WKKF i ZSCh.

Za najlepszą grupę na kursie kie­
rownictwo uznało przedstawicieli 
Śląska, których było 11. Przodowali 
oni chęcią do nauki, dyscypliną i 
sprawnością fizyczną. Znalazł się 
wśród nich rębacz z kopalni „Rokit- 
nica” Wiktor Nowak, członek LZS 
Slolarzowlce, przodownik pracy.

— Teraz będę wiedział, lak popro­
wadzić pracę w naszym LZS —

Najmłodszy absolwent kursu, 15-Iet- 
ni Czesław Sagan. Jest zapalonym 
sportowcem z LZS Mochuczanka Niż­
na pow. Nowy Sącz. Jako członek 
ZMP obiecuje sobie nawiązać ścisłą 
łączność kola ZMP Z LZS.

— U nas, wszyscy ZMP-owcy są 
członkami IZS. Nauczyłem się na kur­
sie wielu przepisów gry 1 pod tym 
względem uświadomię leż swoich ko­
legów.

Kursanci rozjechali się do domu. Nie 
wiadomo, czy wszyscy wypełnię svd- 
je zadania. Większość napewno zrobi, 
czego się od nich wymaga, (ct)

Dla pracowników 
Nowej Huty 
i spółdzielni 

produkcyjnych
KRAKÓW. W dniach 31 grudnia 1 

1 stycznia 1951 r rozegrane zostaną w 
Krynicy zawody aportowe dla zapro­
szonych przodowników pracy i No­
wej Huty oraz przodowników i oko­
licznych wsi uspóldzielczonych.

Na program zawodów złożą się m. 
In. nocne zawody narciarskie przy 
świetle reflektoró.w oraz zawody ho­
kejowe. Ponadto odbędzie się wie­
czór artystyczny » udziałem czoło­
wych satyryków krakowskich oraz za 
bawa ludowa, w czasie pobytu zapro 
szonych przodowników pracy odbę­
dzie się również w Krynicy wspólny 
podwieczorek przodowników pracy z 
literatami i sportowcami.

LZS Mroczeń zwycięża 
w konkursie gazetek 

ściennych
POZNAR. W organizowanym przez 

Wojewódzki Komitet Kultury Fiżyci 
nej w Poznaniu konkursie na najlep 
sza gazetkę ścienną obrazującą przy 
jaźń sportowców polskich i radziec­
kich, komisja konkursowa po zakwa­
lifikowaniu 10 gazetek ściennych 
do wspólnego czytania przyznała 
pierwszą nagrodę Ludowemu Zespo­
łowi Sportowemu — Mroczeń, pow.

Drugą nagrodę uzyskało azkolne ko 
ło sportowe przy państwowym li­
ceum pedagogicznym w Wągrowcu, 
trzecia zaś otrzymał ZKS Ogniwo z 
Gniezna, z pozostałych gazetek ścień 
nych wyróżniona została gazetka ko­
ła sportowgeo Ogniwa z Wągrowca, 
dalej gazetka szkolnego kola sporto­
wego w Gnieźnie.

Co wykazał spis urządzeń w woj. poznańskim
Niechże 1 tym razem cyfry stano­

wią wstęp do niniejszego artykułu l 
odpowiedzą na pytanie — jakie re­
zultaty dal powszechny spis urządzeń 
sportowych w woj. poznańskim?

Spisano w sumie 4480 obiektów 
sportowych, w tym 106 w budowie 1 
287 nieużywanych. Najwięcej posia­
damy boisk do siatkówki — 1081, w 
tym 13 w budowle. Boisk do pitki 
nożne) Jest w województwie 441 ,— 
n:eużywanych 196.

Ciekawe są porównania z Innymi 
cyframi 1 wnioski, jakie z tych po­
równań możemy wyciągnąć. Cyfra 
1081 nie Jest duża, jeżeli chodzi o boi­
ska siatkówki. Przecież przy każdej 
szkole powinno się znajdować kilka 
takich boisk. Tymczasem na samą 
wieś przypada liczba 774 boisk. siat­
kówki. Natomiast boiska pitki nożnej, 

mieszczone w województwie propor­
cjonalnie. Powiat Turek posiada np. 
tylko 4 boiska, Gniezno 2 boiska, pod 
czas gdy w powiecie kępińskim znaj-

duje slęfO boisk do gry w pitkę noż 
ną. Porównanie to stanowi wspaniały 
materiał dla planistów naszego spor­
tu, że w Planie 6-letn!m będzie moż- 

tam, gdzie sa one rzeczywiście naj­
bardziej potrzebne.

Popatrzmy teraz na wyniki spisu u- 
rządzeń z punktu widzenia Ich przy­
datności w akcji masowego zdobywa­
nia odznaki SPO.

Pływanie Jest podstawowym spor­
tem. Okazuje się, jednak, że z ply-

Powlaty Śrem, Czarnków, Gostyń 1 
Rawicz nie posiadają w ogóle pły­
walń, ant sztucznych, ant natural­
nych. Czyli, że ludność tych powia­
tów — za wyjątkiem nielicznych Jed­
nostek — nie może umieć pływać, bo 
przeciąż pływać można alę nauczyć 
tylko w wodzie.

W innych powiatach nie jest le­
piej. w Kaliszu Jest 1 kąpielisko dla 
dzieci, w Tursu są tylko 4 pływalnie, 
w kępińskim 2, w Środzie 2, w Ostro

wie 1. Pozostałe powiaty sa w o tyle 
lepszym położeniu, że mają wiele 
wód naturalnych. — lecz czy to roz­
wiązuje sytuację?

Masowym sportem będzie strzelec­
two. Do odznaki SPO muslmy wszy­
scy strzelać. W województwie mamy 
tylko 43 strzelnic. Wiele z nich jest 
w etanie nleużywalnym, w tym naj­
wspanialsza z nich, ogromna strzelni 
ca dużokalibrowa i myśliwska w Sre 
mie. Ponadto, podobnie jak to ma 
m'elsce z boiskami sportowymi, 
strzelnice nie są równomiernie roz­
mieszczone w poszczególnych powia­
tach.

Wydawałoby się, że dla tak popu­
larnej gałęzi sportu, jak lekka atle­
tyka wybudowano wiele urządzeń ■ 
sportowych, przynajmniej tych nalłat 
wlejszych do wybudowania — rzutni 
I skoczni, bo wybudowanie bieżni 
związane jest z większym nakładem 
kosztów.. Tymczasm w powiecie sza­
motulskim np. nie ma ani jednej sko 
cznl 1 rzutni. A we wszystkich powia 
łach całego województwa, na wsi 1 w

miasteczkach znajduje się zaledwie 
291 skoczni. Zatem większość do odz­
naki SPO będzie musiała skakać na 
twardej łące.

I znowu dochodzimy do wnloelcu, 
że powszechny spis urządzeń pozwo­
li nam w krótkim czasie na usuntę- - 
cle tych najważniejszych niedoma- 
gań.

W niejednej gałęzi sportu, są jesz­
cze nadal poważne braki, w całym 
województwie nie ma ani Jednej prze 
.plsowej rzutni do rzutów młotem! w 
razie poważnych zawodów organiza­
torzy mieliby wielkie kłopoty,

Albo czy wiadomym Jest, że woje­
wództwo poznańskie posiada tylko je 
den tor łuczniczy, o którym... nawet 
łucznicy nie wiedzą? Ze na ogólną 
liczbę 5 torów żużlowych, ani Jeden 
nie jest przepisowy?

Są to niedociągnięcia, które w krót 
kim czasie zostaną usunięte. Pomogą 
nam w tym właśnie dane statystycz­
ne, zebrane w powszechnym spisie 
urządzeń sportowych.

ł. NOGAł
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Wczoraj ...
Prasa zachodnia uskarża się, że 

ostatni mecz jaki rozegrała szwedz 
ka drużyna DJurgarden w Manili 
(Filipiny), przeciwko miejscowej 
drużynie chińskiej, byl niezwykle 
burzliwy. Publiczność złożona w 
większości z Chińczyków, ustawicz 
nie „podjudzała" swoich graczy, 
a na boisko posypały się nawet w 
pewnym momencie kamienie. 
Szwedzką drużynę opuszczającą po 
meczu stadion pożegnano długo­
trwałymi gwizdami.

Rzecz prosta, iż nie podano tu­
taj, że „podjudzający" Chińczycy 
zostali sprowokowani zachowa­
niem się Szwedów, którzy trakto­
wali swych chińskich przeciwni­
ków, jako przedstawicieli „niższej 
rasy”, podkreślając na każdym 
kroku, iż czynią wfelką łaskę, że 
chcą w ogóle grać z takimi . żół­
tymi".

Zachowywali się mianowic:e tak, 
jak to przywykli czynić „biali" w 
kolonialnych krajach. Ale to dzi­
siaj już „kolonialnym" ludom nie 
bardzo się podoba...

Amerykanie chcą dać okupowa­
nym przez siebie Niemcom jak 
najwięcej atrakcji sporlowych. Nic 
dziwnego, bezrobocie się szerzy.
więc odwrócenie uwagi szerokich
mas od pilnych spraw polityczno-
ekonomicznych staje się dość palą 
eym zagadnieniem. Na przykład w 
obecnym sezonie mistrzowska dru­
żyna kanadyjska „Łethbrldge Ma­
pie Łeafs”, przybywająca na zimo­

we tournee po Europie, rozegra w 
Niemczech aż 8 meczy. Tego n'e 
było nawet za dawnych „dobrych"
przedwojennych czasów...

Równocześnie jednak uważając, 
że 8 meczy z Kanadyjczykami, to
jeszcze mało, Amerykanie postano 
wili zaprodukować się w hokeju 
również i sami. W tym celu zorga 
nizowali reprezentacyjną drużynę 
hokejową swej armii okupacyjnej 
1 drużyna ta wystąpiła'niedawno 
po raz nierwszy w meczu z SC
Riesersee. Występ ten jednak fa­
talnie wypadl, Jako ze Ameryka­
nie przegrali z Niemcami 10:1.

Jeśli chodzi więc o prestiż, o 
który tak bardzo Jankesi dbają, to
owa przegrana 
podniesie. Tak, 
Arthura w Korei.

zapewne go nie 
jak klęski Mac

Szwedzki Związek Hokeja na I-o 
dzle podał do wiadomości, że praw 
dopodobnle nie wyśle swej repre­
zentacyjnej drużyny na mistrzo­
stwa świata do Paryża, gdyż ta 
wyprawa nie da takich zysków fi­
nansowych, na jakie on liczy.

Prasa szwedzka z oburzeniem 
podkreśla, że t. zw. mistrzostwa 

zyski, 1 że Ich organizatorzy w 
„puli dochodów" nie uwzględnili 
Szwecji.

Oczywiście, bo lwią częścią zy­
sków, postanowili podzielić się sa­
mi. A poza tym Szwedzi nie chcą 
zrozumieć takiej prostej sprawy,

otrzymać, Ameryka. Anglia 1 Ka

O moralności sportowców szwedz 
kich nie bardzo dobrze świadczy 
wypadek, jaki miał miejsce w 
czasie pływackich mistrzostw Eu­
ropy w Wiedniu — o którym do­
piero teraz pisze prasa austriacka 
— Otóż przed spotkaniem Szwe­
cja — Wiochy w piłce wodne|, 
Szwedzi uciekll się do „specjalnej" 
taktyki. Poznali mianowicie swoje 
piękne rodaczki — plywaczkj z za 
wodnikami włoskiej narodowej dru 
żyny piłki wodnej, w wyniku cze­
go Włosi przehulali ze swymi part 
nerkami całą noc po rozmaitych 
lokalach 1 nie-lokalach. Następne­
go dnia Szwecja gładko pokona'a 
Włochy.

Jest to rzeczywiście „specjalny” 
sposób osiągania zwycięstw spor­
towych. Tylko, że on w potocznym 
jeżyku posiada inną nazwę, a ja­
ką, to już wszyscy wiemy. Tak 
samo, jak istnieje też odpowiednia 
nazwa dla tego rodzaju „sportow- 
czyń’’...

Bez specjalne! reklamy prasa 
włoska podała. Iż członek drużyny 
ligowej FC Novarra, Silvlo Piela 
stał się najlepszym strzelcem pił­
karskim Wioch, lako te przez 
strzelenie 273 bramek, pobił pod 
tym względem „najlepszego piłka­
rza włoskiego wszystkich czasów" 
Meazzę, zdobywcę 272 bramek.

A dlaczego bżz specjalnej rekla­
my*  A no po prostu dlatego, po­
nieważ Piola jest nie tylko dosko­
nałym piłkarzem, ale i człowie­
kiem postępowym. Nie wahał się 
on mianowicie podpisać apelu 
sztokholmskiego, rt taka rzecz, jak 
wiadomo, w dzisiejszych Włoszech 
„psuje opinię”.
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A. Tarasom
zasłużony mistrz sportu

R adziecka szkoła hokeja
swali wciąż fed

Co sprawiło że gracze radzieccy 
potrafili w tak krótkim okresie

nować <|ie w hokeja bez pomocy 
z zewnątrz, nie poslada|ąc ani wlał 
nej literatury fachowej, ani trene­
rów specjalistów.

n-e tylko uol-afili opanować talniki 

styl, własną szkolę.
Jedną z przyczyn szybkiego osią- 

ogiecia mistrzowskie) klasy jest fakt, 
iz drużyny radzieckie przedtem, nim 
zeczęly grać w hokeja kanadyjskie­
go, grwaly w hokeja rosyjskiego 
(„handv").

Początki były trudne Różnice snrzę- 
tu sprawiły, iż szczególnie duże bylv 
trudności opanowania niektóry) 
utlSrzeń. Styl i taktykę gry usi­
łowały narzucić drużyny krajów przy- 

wcląrznie grę defensywną. Akcje 
ataku nie wiązały się z akcjami obro-

Hokeistom radz'ecklm nie odnowla- 

św-etn‘e przygotowanych kondvcvjn:e 
marzy radzieckich, zdolnych rozgry- 
wać cale snotkania „na pełnych obro­
tach". system ten ogranicza możli­
wość manewru i stosowanie twórczel

Słuszna decyzja
Hokeiści radzieccy zadecydowali, Iż 

nallepszą taktyką będzie ta, która po­
zwoli w pełni wykorzystać Indywtdnal 
■>e zalety gracza, jego fizyczne, tech- 
n c-ne I taktyczne możliwości, lego 
ln'cjatywę, która jednocześnie musi 
bvć podporządkowana ogólnym zało­
żeniom gry zespołu.

Zwycięstwo, odniesione nad mi­
strzem świata. CSR i nad drużyną 
polską, dowodzą słuszności teorii 1 ra- 
(jonalności systemu treningowego dru-

Hokej wymaga od zawodnika wspa­
niałego ’ przygotowania fizycznego, 
wysokiego poziomu techniki,*  giętkiej 
taktyki i morale sportowego.

tykę, lekkoatletykę I gry sportowe, 
aktyka gry. zawdzięczając wspól- 

i zgodnej współpracy graczy i tre­
nerów, stała się znacznie bogatsza, 

nią wszechstronnych pod 
taktycznym graczy, tj. — 
wersalizacjl. Zakres obowiązkó 
wodnika podczas gry został znacznie 
rozszerzony. Zarzucono podział na 
strefy działania, a zwrócono uwagę na 
bezustanny manewr i na zwiększenie 
szybkości jazdy. Główny nacisk po­
łożono na kolektywność gry. 
wrować, bierze"on cały czas'udział”* 
grze, wypełniając obowiązki raz na­
pastnika, a raz obrońcy. W związku 
z tym wzmaga się tempo gry, ale jed­
nocześnie skraca się do minimum czas 
na orientowanie się w sytuacji i na 
technikę zagrań.

Tego rodzaju system wymaga dosko­
nałości 1 umiejętności prowadzenia 
krążka, w technice oddawania strza­
łów, zarówno z forhandu jak I back-

Lekceważenie przez poszczególnych 
graczy tej zasady zaobserwowaliśmy 
u hokeistów Czechosłowacji i Polski.

Nasra taktyka zmusza graczy do 
ustawicznej zmiany stanowisk I gracz 
bez opanowanej techniki obustronne­
go strzału nie przedstawia dla nas 
pełnej wartości.

Podczas treningów prowadzi się nau 
k» różnorodnych wariantów technicz­
nych, rozmaitych strzałów, a nie tyl­
ko uderzeń podstawowych i to w naj­
wygodniejszych warunkach Dzięki 
takim metodom treningowym nawę' 
młodzi hokeiści radzieccy opanowali 
już w stopniu dostatecznym techn*kę  
strzałów, t. zw. „skróconym" kijem 
stosowanych wtedy, kiedy krążek 
znajduje się w bezpośredniej bliskości 
nóg gracza, strzały z uderzenia, pro­
wadzenie krążka bez zwracania na 
niego przesadnej uwagi, tj. prowadze­
nie krążka z jednoczesnym oriento­
waniem się w aktualnej sytuacji roz-

Treningi indywidualne
W dążeniu do podniesienia pozio­

mu techniki gry trenerzy nasi szkolą 
drużyny nie tylko jako całość, ale i 
poszczególnych graczy, starając sie 
usunąć braki I wady każdego Nie 
podobna sobie wyobrazić sukcesów 
taklejś drużyny, która nie prowadzi

Z pobytu hokeistów polskich w ZSRR: Maciejko wręcza kapitanowi 
„Dynamo" proporczyk i żeton pamiątkowy. Foto „API“

Hokeiści radzieccy umieją dosko­
nale. podczas najszybszej nawet jaz­
dy, stosować zwody ciałem czy ki­
jem. łącząc z tvm zdolność obserwa­
cji boiska i kontroli krążka.

Dobrze opanowane zwody, zastoso­
wane we właściwym czasie, bogacą 
technikę graczy, urozmaicają zagra­
nia taktyczne, pozwalają na wyko­
panie skomplikowanych zadań. Ob­
serwując grę najlepszych napastni­
ków drużyny ZSRR (Bobrowa, Trofl- 
inowa, Guryszewa, Ellzarowa i in.), 

dów, każdy może stwierdzić, iż gra- 
c.-e ci wyróżniają się wspaniałą koor­
dynacją ruchów. Opanowali oni w 
pełni ekonomię i celowość poruszeń, 
demonstrując te walory w sposób 
swobodny i niewymuszony. Asorty­
ment technicznych zagrań tych hokei­
stów jest bardzo różnorodny.

Zalety te oslaga się prowadząc tre­
ningi przez cały rok. uprawiając gim-

Indywldualnego treningu graczy. Tre­
ner musi nie tylko określić, na czym 
polegają błędy danego hokeisty, ale 
i przeanalizować je, opracować dis 
r.iego specjalny plan ćwiczeń, uzupeł­
nianych we właściwym czasie dalszy­
mi wyjaśnieniami i radami

Technika gry radzieckich bramka­
rzy,- biorąc pod uwagę ub-legły sezon, 
wybitnie sie poprawiła. Umielą oni 
bronić i kijem i ciałem, zwracając 
większą uwagę na zaprawę fizyczną. 
Grają śmiało i reagują szybko.

Wysoka klasa gry napastników, 
umiejących oddać zupełnie nieoczeki-

dv ciałem oraz kijem, wzrosła do te­
go stopnia, iż pozostawiła bramkarzy 
vrohec konieczności podniesienia po­
ziomu swych umiejętności taktycznych

Zajęcie właściwego stanowiska w

Gorący moment pod bramką polską podczas pierwszego występu naszych hokeistów w ZSRR.
Foto „API“

czone wybiegi, stosowane w porę wy­
pady na pól metra czy ną metr 
w przód, współdziałanie z partnerami, 
znajomość maniery gry każdego z

oto zespól walorów ce­
chujących dojrzałą taktycznie g:ę

Wspomniałem już, że taktyka zwią­
zana jest ściśle z przygotowaniem 
technicznym. Trenerzy radzieccy uczy­
nili doskonale, zarzucając przestarza-

gadywąnia planu gry przeciwnika. 
Drużyny krajów nadbałtyckich powra­
cają od czasu do czasu do .tarycn 
szablonów gry i prawie zawsze ciężko 
odpokutowuja owe próby.

Hokeiści radzieccy nie posiadają 
jeszcze sztucznego lodowiska, umożli­
wiającego przeprowadzanie spotkań w 
okresie wczesnej zesieni i późnej wio­
sny. Brak ten — nie zezwalający na

maksymalne natężenie pracy szkole­
niowej — wypełniają trenerzy i za­
wodnicy zaprawą, trwającą cały rok, 
w której najpoważniejsze znaczenie 
pesiada dwumiesięczny okres srecjal- 
nego, przedsezonowego treningi^ 
Szybki wzrost klasy drużyn radziec­
kich wląże się z treningami (na ziem­
nych boiskach), przedlużojącymi sezon 
zimowy.

Zespól ćwiczeń przygotowawczych 
przedstawia się następująco: ćwiczenia 
z krążkiem, marsze, biegi, skoki, ćwi­
czenia gimnastyczne, gry sportowe 
oraz zespół ćwiczeń przysposobienia 
wojskowego, wchodzących w kom­
pleks norm GTO.

Wrzesień i październik poświecone 
były zaprawie, zmierzające! do wyko­
rzenienia btędów, zaobserwowanych 
u poszczególnych graczy w okresie 
ubiegłego sezonu. Poza tym trenera*  
dążyli do zapewnienia graczom polni 
fermy 1 tężyzny fizycznej. Nie za­
pomniano również o technice i 'ak-

tyce. W zasadzie ćwiczenia przepro­
wadzane były trzy lub cztery razy w 
tygodniu na kortach tenisowych, na 
wybetonowanych placach i na parkie­
cie w sali. Place obudowano banoą, 
ustawiano bramki, a ponadto rzereg 
stojaków, między którymi należało 
przeprowadzać krążek. Jeden dzień 
w tygodniu przeznaczano na grę w 
siatkówkę albo też na koszykówkę, 
piłkę nożną, lekkoatletykę, ten1* czy 
gimnastykę. Dzień ten pryzraczono 
również na przeprowadzanie ćwiczeń 
przygotowawczych lub na zdawanie 
norm GTO.

Rzecz oczywista, Iż plan zaprawy, 
lloś^ dni treningu uzależnione były 
od czasu, którym gracze mogli ■ wo- 
bodnie dysponować.

Od dwu miesięcy trwa Już w ZSRR 
nowy sezon hokejowy. Rozgrywane 
spotkania wykazują dalszy wzrost 
umiejętności 1 poziomu techniki ra­
dzieckich drużyn.

Bilans międzynarodowych kontaktów
sportoiuców radzieckich

MOSKWA. „Sowiecki Sport" za­
mieścił artykuł poświęcony między­
narodowym spotkaniom sportowców 
radzieckich. Dla roku 1950 charakte­
rystycznym było — pisze autor arty 
kuta - dalsze rozszerzenie między­
narodowych kontaktów aportowych 
i zwiększenie liczby międzynarodo­
wych zawodów z udziałem sportow­
ców ZSRR. Zawody te odbywały się
zarówno na terenie Związku Radziec
klco jak | za Jego granicami.

Na samym początku roku w Mo­
skwie przeprowadzone zostały mi­
strzostwa świata w dwóch dziedzi­
nach sportu: w szachach dla kobiet 
t w Jeżdzle szybkiej na łyżwach rów 
nieź dla kobiet. Mistrzostwa te za­
kończyły się wspaniałymi zwyclę- 

chlstki radzieckie zajęty pierwsze 
cztery miejsca a Ludmiła Rudenko 
została udekorowana laurowym wioń 
cem mistrzyni świata. Występ ra­
dzieckich tyżwiarek przyniósł nle- 
mnlejszy sukces. Zasłużona mistrzyni 
spoi tu Maria Isakowa po raz trzeci 
z. kolei zdobyła tytuł mistrzyni świa-

Także w następnych miesiącach 
przybywali do Związku Radzieckiego 
sportowcy zagraniczni — polscy te- 

lekkoatleci fińscy gimnastycy, cze­
chosłowaccy wioślarze t reprezentan

W 1930 roku sportowcy radzieccy 
wzięli udział w szeregu mistrzostw 
Europy. W maju w stolicy Ludowej 
Republiki Węgierskiej w Budapesz­
cie - odbyły się mistrzostwa Europy

W sierpniu lekkoatleci radzieccy 
wyjechali na mistrzostwa Europy, 
odbywające się w Brukseli. Zdobywa 
Jąc największą ilość punktów druży­
na ZSRR wykazała, że jest jedną z

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem reprezentacll ZSRR która wy 
grała wszystkie swoje spotkania I 
zdobyła mistrzostwo Europy.

grudnia kr. 
portowców

w koszykówce kobiet, w zawodach
)ów. m. in. Węgier, Czechosłowacji. 
Włoch, Francji, Polski, Rumuni!, 
BelglL

erdzono

najsilniejszych w Europie.
radzieccy zdobyli 9 medaU 
15 srebrnych t 15 brązowych.

Sportowcy
złotych,

W październiku odbyły się w Buł­
garii mistrzostwa Europy w siatków­
ce męskiej l kobiecej. Zarówno mę­
ska Jak l żeńska reprezentacja ZSRR 
wygrała wszystkie spotkania, zdoby­
wając pierwsze miejsce 1 tytuł ml-

Kolarze ZSRR spotkali się w Tulę 
ze sportowcami francuskimi FSGT 
oraz brali udział w zawodach w Bul 
garU. Także strzlecy radzieccy uczest 
niczyll w zawodach strzeleckich w 
Bułgarii, wioślarze spotkali się w 
Moskwie ze sportowcami czechosłowac 
kiml. w Rumunii występowali ra­
dzieccy lekkoatleci, kolarze 1 siatka-

Drużyny moskiewskie 
na czele tabeli mistrzostw hokejowych

Do dalszych sukcesów sportowców 
ZSRR należy zwycięistwo gimnasty­
ków nad reprezentacją Szwecji.

Zasługujące na wyróżnienie były 
także zwycięstwa zapaśniczej repre­
zentacji ZSRR w meczu z zawodnika 
m[ fińskimi. Mecze te odbywały się 
w październiku w Helsinkach. Za­
równo pierwsza jak | druga reprezen 
tacja ZSRR wygrały spotkania 7:1.

Z powodzeniem występowali piłka­
rze drużyny moskiewskiej Spar'ak w 
Norwegii, gdzie w trzech meczach
odnieśli zwycięstwa, osiągając sto-

--ąjduje się pięć 
światowych | dwa Europy. 

Sportowcy radzieccy, pisze autor 
w zakończeniu artykułu, będą nadal 
rozszerzać i umacniać swoje między 
narodowe kontakty pod znakiem wal- 
kl o pokój w całym świecie.

Osiągnięcia sportowców 
Armii Radzieckiej

MOSKWA. W artykule rozwoju

MOSKWA. Rozpoczęte przed awo- 
ma tygodniami na lodowiskach Swier 
dlowska i. Czeliabińska walki elimi­
nacyjne o mistrzostwo ZSRR w hoke 
ju na lodzie zbliżają się ku końcowi. 
Do rozegrania pozostało w obydwu 
grupach po jednej kolejce gier i one 
dop‘ero zadecydują o ostatecznym 
składzie puli finałowej, z szóstki fi­
nalistów. którzy w początkach stycz­
nia rozpoczną w Moskwie turniej o 
mistrzostwo ZSRR, znanych już jest 
czterech: zeszłoroczny mistrz CDKA, 
WWS. Dynamo i Skrzydła Sowietów, 
a więc 4 drużyny stołeczne.

W grupie 1 CDKA i WWS nie prze­
grały dotąd żadnego spotkania, a bez 
pośrednie starcie obydwu tych dru- 

tabeli. Najpoważniejszym kandyda­
tem do trzeciego miejsca jest Dyna­
mo (Tallin), któremu wystarczy re­
mis w spotkaniu z Dynamo (Swlerd- 
towsk). by znaleźć się w puli finało­
wej. W razie potknięcia się Estoń­
czyków ubiec ich może Dynamo z

Leningradu, jeśli oczywiście w ostat­
nim swym meczu pokona ryską Dau- 
gavę. Ta ostatnia okazała się najbar­
dziej pechową drużyną mistrzostw. 
Pomimo wyraźnej przewagi zdołała 
zaledwie zremisować z świctdlowsklm 
Dynamo, a z zespołem tallińsklch dy- 

2:5 na 5:5 przegrała tracąc w ostat­
niej sekundzie decydującą bramkę.

W gronie zespołów grupy II najsil­
niejszym okazał się zeszłoroczny wi­
cemistrz, Dynamo (Moskwa). który 
również n'e stracił żadnego punktu, 
a swego naigrożnletszego rywala, ze­
spól Skrzydeł Sowietów pokonał 4:2. 
Te dwie drużyny mają już zapewnio­
ny udział w puli finałowej. Kto bę­
dzie trzecim finalistą - na razie nle-

Kandydatów jest trzech: Lpartak 
(Moskwa). Dzie^yr.lee (Czeliabińsk) i 

Oficerów (Leningrad), Finalisty 
szukać -należy w zwycięzcy meczu 
Dzierżynlcc— Dom OLcerów, bowiem

Spartakowl, który ma o jeden punkt 
więcej od obydwu tych zespołów, tru 
dno liczyć na wywalczenie choć re­
misu w spotkaniu ze Skrzydłami So-

Tahclkl mistrzostw eliminacyjnych, 
po rozegraniu czterech kolejek gier, 
przedstawiają się następująco:

GRUPA I.

WWS Moskwa

Dynamo Leningrad
Daugava 

Dynamo S
Ryga 
wierdłowsk

grupa n.
Dynamo Moskwa 
Skrzydła Sowietów
Spartak Moskwa 
Dzierżyniec Czeliabińsk 
Dom Ofic. Leningrad 
Spartak Mińsk „

W 1950 r. wzrosła liczba krajów, z 
którymi sportowcy ZSRR nawiązali 
kontakty sportowe. W grudniu po 
raz pierwszy wyjechała do Chińskiej 
Republiki Ludowej reprezentacja 
ZSRR w koszykówce, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej startowali 
radzieccy narciarze, gimnastycy, pty 
wacy i łckkoatleći.

Sportowcy radzieccy w 1950 roku 
ustanowili szereg rekordów świata 
i Europy. M. in. rekord świata w 
pływaniu na 100 m st. klas. (Leonid 
Mieszków), rekord świata w Jeżdzle 
na łyżwach na dystansie 1500 l 5000 
m (Tlimma Żukowa), rekord świata 
w biegu na 800 m kobiet (Ewdokia 
Waslliewa). Doskonały wynik uzyska 
la także Anna Andrejewa. Na zawo­
dach w Rumunii uzyskała ona w 
pchnięciu kulą wynik 15.02 m. co Jest 
nowym rekordem światowym. Andre 
Jewa jest pici wszą kobietą, która w 
pchnięciu kulą przekroczyła odleg­
łość 15 m.

U radzieckicn uprawiających różne 
gałęzie sportu. Dziesiątki tysięcy osób 
uzyskały minima, zaliczające ich do 
kadry wyczynowej, a ponad tysiąc o- 
sób zdobyło tytuł mistrza aportu, 
czołowi sportowcy poprawili ponad 
800 rekordów ZSRR.
...Niemałą rolę w tym ogólnym rozwo 
ju odegrali, jak wskazuje „Krasnaja 
Zwiezda", sportowcy wojskowi. w 
ciągu ubiegłych dwóch lat ustanowili 
oni około 200 rekordów ZSRR oraz 
zdobyli ponad 200 tytułów mistrzów 
Związku Radzieckiego, w każdym 
nowym sezonie sportowym — podkre­
śla pismo — walka na ogólno-radziec 
kich mistrzostwach staje się coraz 
bardziej ostra t zacięta.

Rok 1950 przyniósł reprezentantom 
Armii Radzieckiej nie tylko rekor­
dową Ilość tytułów mistrzowskich 
ZSRR, ale także nowych mistrzów 
kraju, wyrosłych spośród młodzieży, 
którzy po raz pierwszy zdobyli meda­
le za swe zwycięstwa. Szczególnie wy 
raźnie widoczne to było w strzela-

W 1949 roku strzelcy wojskowi" od­
nieśli zwycięstwa w dziesięciu 
kurencjach, przy czym wśród 
strzów kraju było 2 młodych repre­
zentantów Armii, w tym roku nato­
miast tytuły mistrzów ZSRR zdobyło 
już 9 młodych strzelców wojsko-

Doskonale wyniki uzyskali w tym 
roku również lekkoatleci wojskowi. 
Motocykliści Moskiewskiego Klubu 
Sportowego WWS otrzymali ponad 
20 medali za zwycięstwa w ogólno- 
r.idzfeckich zawodach motocyklo- 
rckordów ZSRR. P°P *

Drużynowe mistrzostwa ZSRR zdo 
byli sportowcy wojskowi w piłce noż 
nej. w narciarstwie, w hokeju rosyj 
sldm i kanadyjskim, w biegu mara­
tońskim, w siatkówce i w jeździec-
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Rada Państwa i Rada Ministrów powzięły w dniu 14 grudnia 
1B50 r. uchwałę w sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań, 
listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej.

Uchwala ta stwierdza m. in.:

. p Prezydia rad narodowych oraz wszelkie inne wla- 
pKt U dze i instytucje, zaióv.no centralne jak i lokalne 

" obowiązane są niezwłocznie sprawdzać wszelkie­
go rodzaju wiadomości prasowe, dotyczące ich zakresu 
działania łub zakresu działania organów im podległych, 
podejmować niezbędne kroki dla usunięcia ujawnionych 
przez krytykę prasowa braków, uchybień i wadliwości oraz 
zawiadamiać o wyniku sprawdzenia i przedsięwziętych 
Krokach organ prasowy, w którym ogłoszona została 
sprawdzona wiadomość. Sprawdzenie i zawiadomienie 
winny nastąpić najdalej w ciągu miesiąca od opubliko­
wania danej wiadomości w prasie.

W przvpałku niewykonania tych obowiązków przez 
prezydium ‘bib inną władzę (instytucję), redakcja orga­
nu prasowego powinna niezwłocznie zawiadomić o tym 
prezydium wyższego stopnia lub Prezydium Rady Mini­
strów albo inną właściwą władzę nadrzędną, a gdy cho­
dzi o ministerstwa — Prezesa Rady .Ministrów.

w Wszelkie próby hamowania lub tłumienia kryty- 
3Kl / ki w szczególności przez groźby lub inne formy 
r ’ straszenia korespondentów robotniczych i chłop­
skich. jak również obywateli, składających odwołania 
i zażalenia, winny być natychmiast piętnowane i surowo 
karane, jako przestępstwo, w myśl postanowień ustaw 
karnych.

Dyrekcja szkoły w Starym Sącza
nienależycie interesuje się pracą SKS-u

STARY SĄCZ. Jednym z najaktyw- 

szlcolne kolo sportowe przy państw.. 
lic. pedagog. Liceum pedagog, pow­
stało zaraz po zakończeniu działań 
wojennych 1 od tego czasu systema­
tycznie co rok wychodzą z niego ka­
dry nowych nauczycieli. Nasze kolo, 
sportowe odgrywa dużą rolę w wycho 
wanlu młodego nauczyciela, który nie 
jednokrotnie zajmie stanowisko nau­
czyciela wychowania fizycznego w 
mieście lub też stanie się Jako nau­
czyciel wiejski organizatorem imprez 
jej pracy natrafiliśmy na poważne 
trudności. Przede wszystkim brak 
sprzętu sportowego oraz należytej o- 
piekl ze strony dyrekcji szkoły. Do­
piero od roku spotykamy się z nale­
żytą opieką dyr. Jana Mi­
gacza 1 prof. wych. fizycznego mgr. 
Tadeusza Śmiałka. Od roku koło 
sportowe zaczęło rozwijać się po 
myślnle. W tej chwili zwracamy

Piszemy o pracy klubów i kół sportowych
leniu tak scharakteryzował zada­

nie sportu w Związku Radzieckim:
„Naszej ojczyźnie pracy, potrzebne 

są milionowe armie fizycznie zdro­
wych, pełnych woli, odwagi, energii 
i wytrwałości ludzi. Do nich należy 
przyszłość, Ich ręce wywalczą prawo 
do budowania nowych podstaw ludz­
kiej społeczności”.

Dostarczenie tych, zdrowych, peł­
nych energii ludzi, i wychowanie ich 
w atmoslerze socjalistycznego współ­
zawodnictwa w spoicie jest zadaniem, 
stojącym przed naszym młodym, so­
cjalistycznym sportem.

Tak Jak na innych odcinkach na­
szego żvcia, tak samo w sporcie to­
czy się zacięta walka pomiędzy sta­
rym a nowym, pomiędzy resztkami

gnijącego burżuazyjnego sportu, a 
nowym sportem socjalistycznym.

W tej walce bardzo ważne zadanie 
do spełnienia mają korespondenci 
nadsyłający swoje wiadomości z po­
szczególnych klubów 1 kól sporto-

Zadanie Ich polega nie tylko na In­
formacji o wynikach sportowych, 
osiąganych przez poszczególne sekcje 
— jest ono wiele głębsze i poważniej-

W rocznicę zjednoczenia 
ruchu robotniczego

Korespondenci sportowi powinni 
sygnalizować o wszystkich brakach, 
jakie dostrzegają w pracy swego 
klubu czy też kola. Od stopnia ich 
czujności może w wielu wyoadkach 
wprost zależeć jakość pracy sporto-

Powinni oni pisać o najczęściej spo- 
tykanyrh niedociągnięciach w klu­
bach, do których należą: jednostron­
ność zainteresowań i położenie naci­
sku na jednej (przeważnie piłkarskiej) 
sekcji, zla i niecelowa gospodarka

funduszami klubu, poszukiwanie 
„gwiazd sportowych”, zamiast syste­
matycznego szkolenia narybku.

Zwracanie uwagi na te zjawiska, a 
tym samym przyczynienie się do ich 
wykorzenienia Jest podstawowym za­
daniem korespondenta w klubie spor-

Korespondenci z kół sportowych 
powinni zwrócić baczną uwagę na 
systematyczność pracy, wciągnięcie 
jak największej ilości załogi do za­
jęć kola 1 na kontakt z zrzeszeniami 
sportowymi, których zadaniem jest 
opieka nad kolami.

Wymienione przykłady nie wyczer­
pują bogatej 1 różnorodnej tematyki 
jaką korespondentom może nasunąć 
praca klubów 1 kól. Powinni oni w 
swojej działalności kierować się nie 
ciasnym szowinizmem klubowym, ale 
szeroko pojętym interesem sportu 
socjalistycznego, wtedy ich praca 
przyniesie odpowiednie rezultaty.

główną uwagę na masowy udział ucz­
niów w Imprezach sportowych 1 w 
zdobywaniu norm do odznaki SpO. 
100 uczniom pozostaje jeszcze zdanie 
przed komisją gimnastyki obowiązko­
wej 1 toru przeszkód. Postanowiliśmy 

i- • zdobyć odznaki jako jedna z pierw­
szych szkół w powiecie. Z wybudową 

tnlem toru przeszkód mieliśmy trud­
ności, które udało nam się Jednak 
pokonać. Na wiosnę będziemy mieli 
własny tor przeszkód. Młodzież na­
szego zakładu to w 63 proc, młodzież 
pochodzenia chłopskiego, z • okolicz­
nych wiosek górskich, która w więk­
szości spotyka się po raz pierwszy z 
tak ważnym zagadnieniem jak wycho 
wanle fizyczne.

Do najżywotniejszych sekcji w na­
szym zakładzie należy zaliczyć sekcje: 
lekkoatletyczną, piłki nożnej, pliki 
ręcznej 1 gimnastyczną. N.e zapomi­
namy również o pracy kulturalno - 
oświatowej. Np. nasz zespól taneczno- 

wszystklch uroczystość ach. Obecnie 
przygotowuje się do występu w No­
wym Sączu na uroczystość otwarcia 
świetlicy Związku Nauczycielstwa Pol 
sklcgo. Sekcja gimnastyczna też jest 
aktywna, a wyniki można było oce­
nić na pokazach w dniu święta Kul­
tury Fizycznej. Komitet rodzicielski 
wraz z dyrekcją szkoły postarał się 
w tutejszym leśnictwie o uzyskanie 
ogrodu leżącego przy naszym boisku,, 
dzięki czemu będziemy mogli powięk­
szyć boisko oraz zbudować nowe 
bieżnie 1 place do gier.

Do tej pory jednak brak 
nam sprzętu sportowego, brak kostlu 
mów, systematycznych treningów o- 
raz ogromnie dający się odczuć w 
sezonie zimowym brak salt gimnasty­
cznej. Nie mamy na przykład oszczepu 
ani dysku, a jak trzeba wziąć udział 
w zawodach sportowych, to każdy 
rzuca jak umie. Nasze największe 
marzenie — to sala gimnastyczna. Z 
powodu braku kostiumów sporto­
wych występujemy w zawodach we 
własnych różnokolorbwych koszu­
lach.

wiązać sprawę kostiumów przynaj­
mniej dla reprezentantów szkoły.

My. uczniowie liceum pedagogiczne 
go mamy nadzieję, że dotychczasowa 
pomoc ze strony dyrekcji szkoły i 
komitetu rodzicielskiego nie tylko 
trwać będzie w dalszym ciągu ale 
będzie jeszcze większa.

Bronisław
* korespondent szkolny

Uwaga tesmiiinii
■ (erznoei i szholni

Przypominamy wszystkim na­
szym korespondentom terenowym 
I szkolnym, o kierowaniu swych ko­
respondencji nie do redakcji w 
Katowicach. lecz na adres: Oddział 
redakcji „Sport” w Warszawie, ul. 
Foksal nr 17 m. 32 — Dział kore­
spondentów.

Ochojec manieuzasadniony żal

Piotrków, w uh. niedzielę dla 
uczczenia rocznicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego, odbyły sle w Piotrko­
wie zawody międzyszkolne w koszy­
kówce, siatkówce i tenisie stołowym. 
Przeciwnikami gospodarzy uczniów 
1 uczennic g‘.m. 1 liceum B. Chrobre­
go 1 zrzeszenia^ byli sportowcy szkól 
t-maszowsklch. W koszykówce oraz 
w'Obu sMtkanlarh siatkówki zwycię 
tyli gospodarze, w tenisie stołowym 
natomiast lepszymi okazali się go­
ście, którzy oba spotkania rozstrzyg­
nęli na swoją korzyść.

EDWARD NIEDZIELSKI

Nie wolno 
zaniedbywać nauki

KATOWICE. W ub. tygodniu w sa­
li szkoły TPD w Chorzowie odbyły 
się zawody siatkówki męskiej i żeń­
skiej. pomiędzy reprezentacją szko­
ły TPD — Chorzów, a SKS „Rozwói" 
— Chorzów Batory. Obydwa spotka­
nia zakończyły się zwycięstwem szko 
ły TPD — w siatkówce męskiej 3:2 
(8:15, 15:8. 12:15. 15:5, 15:6), zaś w siat­
kówce żeńskiej 2:6 (15:8. 15:2). Organ! 
zacja zawodów spoczywająca w rę­
kach kot. Dulika sprawna, prowadzo 
na przez kol. Sapę sekcja szachowa 
przy świetlicy ZMP szkoły ogólno­
kształcącej w Chorzowie — Batorym 
poszczycić się może wieloma sukcesa- 

zwyciężyia „Constal" Chorzów w 
stosunku 5:3. Do najlepszych szachi­
stów należą: Wróblewski, Dyllus 1 
Grządzlel.

Istnieje niestety Jednak Jedno 
„ale" w pracy tej sekcji. Niektórzy 
koledzy poświęcają 

ostatecznie brakuje 
a wyniki Ich nauki 
tych kolegów, którzy będą 
łjtni 1 dobrymi szachistami i opuścili 
się w nauce, aby nlegorsze postępy 
niż w rozgry wykach szachowych osią 
gnęll w nauce, tym bardziej, że 
przed wieloma z nich Jest Już blisko 
matura.

Powinien pomyśleć o tym zarząd 
SKS i w porozumieniu z dyrekcją 
szkoły 1 komitetem rodzicielskim roz-

OCHOJEC. Jesienna seria rozgry­
wek o mistrzostwo okręgu katowic­
kiego pomiędzy drużynami pliki noż­
nej klasy c — zakończona została 
zgodnie z terminarzem w dniu 12 li­
stopada rb. z wielkim zainteresowa­
niem wszystkie kluby sportowe tej 
klasy. Ich członkowie oraz rzesze ki­
biców przeglądały skrupulatnie lamy 
„Sportu" szukając tabelek ostateczne 
go zaszeregowania swycl 
poszczególnych grupach: 
remnle przeglądały „od 
stkie wydania „Sportu" poczynając 
od dnia 13 listopada a kończąc na 
wydaniu z dnia 14 grudnia br. i nic 
Jak nie było, tak nie ma. Przez 
miesiąc. W dziesięciu „Sportach’ 
wtedy każdy z nas postawi! sobie py 
tanie: dlaczego?

Zaczynamy myśleć nad tym pyta­
niem I wydaje się nam, że słyszymy 
waszą odpowiedź: „Kochane kluby 
klasy c o co macie pretensje? z Ja­
kiej racji? Wy przecież „jedenastki" 
strzelić nie potraficie, a wasze mecze 
są tak ciekawe, że... no, nie powie­
my wam. Bobyścle się na nas bar­
dzo, bardzo gniewali. Czy nie lepiej 
robimy, że o was nic nie plszemy? 
A tabelki? No cóż — hm — i tak nie 
mają one znaczenia, a zresztą nie 
mamy na ważniejsze rzeczy miejsca.

Smutnie zwieszają się nasze głowy. 
Pewnie macie rację, cóż my? Szary 
koniec, o którym nie warto nawet 
wspominać. A my myślellśmy, że 
sport — to nie tylko ten reprezenta­
cyjny. na pokaz, ale 1 ten także z 
ostatka. Myślellśmy, że umasowienle, 
że propaganda, że doping, że pomoc, 
że... dużo myślellśmy, ale teraz my-

Wzrosły szeregi członków ludowych zespołów

śllmy Inaczej. Nie powiemy wam Jcd 
nak, bo byścle się na nas bardzo, 
bardzo gniewali. __silisz Wypych 

korespondent terenowy
Kochany kolego korespondenctel 
Drodzy członkowie C-klasowych klu 

bów, LZS 1 kól sportowych.
— My się wcale, zupełnie, ani tro­

chę nie rnlewamy. Wręcz odwrotnie, 
cieszymy się, te nasi korespondenci 
chcą razem z nami redagować dobrą 
1 ciekawą gazetę.

Gazetę dla wszystkich sportow­
ców 1 o wszystkich sportowcach z C- 
klasowymi klubami włącznie. Nie 
zwieszajcie smutno swoich głów. Glo 
wa do góry jak przystało na sportow 
ców. Czekamy na wasze Informacje o 
życiu klubów C-klasowych, LZS, kól 
szkolnych. Czekamy nie tylko na 
tabelkę wyników. Chcemy pisać o 
zespołach, trudnościach, osiągnięciach, 
o ludziach, o wszystkich 1 tych z 
kadry narodowej i tych z ligowych 
drużyn 1 tych z C-klasowych drużyn 
również.

Ale nic o was bez was. Plszcle do 
nas, redagujcie wraz z nami swoją 
gazetę. ______________________

Ca słychać w Żarach
ŻARY. Trudno myśleć o większych 

Imprezach w okresie zimowym, je­
żeli nie ma Ich gdzie organizować.

„Sale sportowe" w Żarach nie mo­
gą pomieścić więcej niż 800 osób, a 
zwolenników sportu jest u nas du-o 
więcej.

Wydaje się koniecznym, aby żar­
skie władze miejscowe oraz działacze 
sportowi pomyśleli o tym i podjęli 
kroki celem wybudowania dużej hali 
sportowej, która spełniałaby nie tyl­
ko rolę kuźni sportowego narybku, > 
ale pozwoliłaby oglądać imprezy spor 
towe wszystkim sportowcom i entu- | 
zjastom sportu naszego nćasta 1 po- |

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
Żarach zebranie zarządu KS „Spój­
nia”, na którym wybrano przewodni­
czącym ob. Maurycym Kellerem na

Na zebraniu tym postanowiono 
przystąpić do szkolenia młodzieży, 
Jak również wprowadzić raz w ty­
godniu szkolenie ideologiczne oraz 
teoretyczno - sportowe.

W najbliższych dniach odbędzie się 
odprawa przewodniczących wszyst­
kich kól „Spójni", podczas której za 
rząd klubu przedstawi im zadania na

w województwie krakowskim
nalizując pracę ludowych zespo­
łów sportowych wojew. krakow- 
kfego za okres upłyy/alącego ro 

ku 1950 muslmy- stwierdzić, że analiza 
ta wykaże obok wielu niedociągnięć 
także niewątpliwe osiągnięcia. Maso­
wy rozwói wiejskich zespołów datuje 
cia zjednoczonej, masowej organiza­
cji młodzieżowej jaką jest Związek 
Młodzieży Polskie! oraz utworzeniu 
przy zarządzie głównym Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej wydziału kul- 
nież powstałe później wydziały kul­
tury fizycznej przy zarządach woje- 
wódzk'ch. miały na celu kierowanie 1 
kontrolę ruchu sportowego na wsL

Mały początkowo aparat, nie był w 
stanie opanować s'l->le rorw'la'acego 

początkowy rozwój ten był chaotycz­
ny I przypadkowy. Z biegiem czasu 
zaostrzona walka klasowa na wsi wy­
tworzyła nowy typ działacza wiejskie żywy kontakt

Większość zarządów wiejskich ze­
społów stanowią w chwili obecnej 
ZMP-owcy Na wsi można zaobserwo 
wać stały wzrost włączania się do tria _____ _
sowych akcji o charakterze spolecz- spóldzlelt 
nym i politycznym, co świadczy o 
podnoszeniu się poziomu polityczne­
go 1 społecznym wyrobieniu członków 
wlelskich zespołów. Członkowie LZS 
brali udział w Święcie Pracy, Swlę- 

Ludowym i Święcie Kultury Fl- 
___ --------- 511 podpisy pod apelem ,vl(.a 
tokholmskim. Za dobre wyniki osią. Jcst 
ilęte na tym polu, sport wiejski o- 

trzymał na I Ogólnopolskim Kongre­
sie Obrońców Pokoju w Warszawie 
proporzec.

Ponad 92 ekipy sportowe z klubów 
1 kół sportowych oraz 4 ekipy AZS-u

6j. ibl«

f tyleż ekip szkolnych kół sporto­
wych; ■ gościli u siebie sportowcy ' 
wiejscy województwa krakowskiego. 
Ponadto kilkakrotnie wyjeżdżały w 
teren ekipy z kół sportowych ZS 
Gwardia 1 OWKS Kraków. Ekipy te 
rozgrywały ze sportowcami wiejskl- 

■ml szereg spotkań w różnych dyscy­
plinach sportu, obdarowując sprzę­
tem biedniejsze zespoły. Doskonały­
mi wynikami może poszczycić się tu­
taj powiat tarnowski, gdzie wymiana 
doświadczeń sportowych odbywała 
się na dużą skalę. W akcji tej wyróż 
nlły się ZS Ogniwo Tarnów 1 ZKS 
Kolejarz Tarnów.

Robotnicy także gościli sportowców 
wiejskich w swoich warsztatach pra­
cy. Dobrze spisało się tutaj kolo 
sportowe ..Spójnia" przy Państw. Za 
kładach Zbożowych, które nawiązało 

•_ • ■ ; z LZS Raba Dobczyce.
Zawodnicy w.ejscy rozegrali w mia­
stach kilkanaście spotkań walcząc 
ambitnie ze swoimi kolegami z miast-

Osobny rozdział sportu wiejskiego 
stanowią LZS, powstające przy
cpćldzlelnlach produkcyjnych. Obec­
nie istnieją 42 zespoły przy spół­
dzielniach. Dobrze pracują LZS
przy spółdzielniach w Llbertowle, 
Dankowlcach, Przeciszowie i Radło­
wie Są one w dostatecznym stopniu 
zaopatrzone w sprzęt sportowy. Go­
rzej Jest np. w wysoelcaeh. Wagano- 
Wigach, Kęplu 1 Haluszowle, gdzie 
jest mało młodzieży, a zespoły posia­
dają tylko sekcje pliki statkowej. Da 
Je się tutaj odczuć brak boisk, co 
zdarza się dość często w nowozakła- 
danych spółdzielniach produkcyjnych, 
w których w roku bieżącym po raz 
pierwszy przystąpiono do wspól­
nego siewu. Boiska sportowe powsta-

się

JAN WOLNY

Więcej takich zawodów
TOMASZÓW. MAZ. Najbardziej ak­

tywnym SKS Tomaszowa Maz. Jest 
..Start" przv szkole ogólnokształcącej. 
Ostatnio „Start" rozegrał na terenie 
Piotrkowa szereg spotkań z SKS 
.Chrobry" przy glmn. Im. Chrobre­
go. w koszykówce męskiej zwycię­
stwo odniósł zesnót „Chrohreao" w 
stosunku 63:30 (18:13). Siatkówka mę­
ska zakończyła się zwycięstwem 
plotrokowlan 3:2. W siatkówce żeń- 
sk'ej zwyciężył również zespól Piotr­
kowa 2:1. Tomaszowlanie okazali się 
Jedyn‘e lepsi w tenisie stołowym, w 
której to konkurencji zawodniczki 
„Startu" zwyciężyły zespól „Chrobre­
go" w stosunku 6:3. W konkurencji 
męskiej zawody ping-pongowe przer­
wane zostały przy stanie 3:2 dla To- 
maszowlan. Zawody przyczyniły się 
do nawiązania kontaktu sportowego 
między tymi szkołami.

Meldunek z Olkusza

Rozegrane w Tomaszowie spotkanie 
pięściarskie m'ędzy dwoma lokalnymi

Włókniarzem l Spójnią zakończyło 
się nieznacznym zwyćestwm „Spólnl*  

kznlą w w. piórkowej Twardowski 
(Spójnią) nlespodzlwante przegrał 
przez ko. w starciu z Wulklewlczem 
(Włókniarz).

Zdzisław Lachowicz 
korespondent terenowy

OLKUSZ. Zarząd SKS „Przodow­
nik' dokonał bilansu pracy koła za 
pierwszy kwartał roku szkolnego 1350 
1 1951. Niewątpliwą zasługą zarządu 
kota jest zaprowadzenie planowania 
na odcinku sportowym 1 gospodar­
czym.

Członkowie SKS brali czynny 1 licz 
ny udział w Imprezach masowych o 
odznakę SPO i BSPo oraz w mar­
szach jesiennych.

Na terenie szkoły urządzono poga­
dankę na temat „Sport w ZSRR" dla 
członków SKS:

Zorganizowano także rozgrywki 
międzyklasowe o mistrzostwo szkoły 
w piłce nożnej, siatkówce, a ostatnio 
w tenisie stołowym.

Drużyna reprezentacyjna SKS w te 
grywkach o' mistrzostwo śląskiej ligi

SKS „Przodownik" ma Jednak wie­
le bolączek.

Największą Jest brak nauczyciela 
ceum ogólnokształcącego.

Odczuwa się także brak sprzętu

Za mało również aktywistów spor­
towych w SKS a kilku czynnych dzla 
łaczv. lak koledzy: Z. Kasyk. W. Sko 
czek. R. Springer. A Llbura mimo 
wysiłków nie mogą wszystkiemu po­
dołać.

Brak ścisłego związku z organizacją 
szkolną ZMP jest też w dużej mie­
rze przeszkodą w rozwoju kola. Pa­
tronat nad kołem objęła „Gwardia"

K. Wojciechowski

ną przy tych spółdzielniach dopiero 
w przyszłym roku.

W ciągu ostatnich miesięcy zorganl 
zowano wiele Imprez sportowych po­
między wiejskimi zespołami, zorgani­
zowanymi przy spółdzielniach produk 
cyjnych, a innymi LZS-amt. Miały 
one na celu zapoznanie sportowców 
wiejskich z gospodarką socjalistycz­
ną, jaka Jest prowadzona w spóldzlel 
nlach. Wszyscy członkowie L7,s Li- 
bertów 1 LZS Radłów przy spółdziel­
niach produkcyjnych brali udział w 
zdobywaniu minimów do odznaki 
SPO.

Obecnie w sezonie zimowym zespo­
ły wiejskie uprawiać będą sporty zi­
mowe oraz prowadzić akcję doszkala 
Jącą ideologicznie 1 sportowo.

W ramach pracy LZS-ów prowadzo 
na Jest selekcja aktywu sportowego. 
Przyniosła ona Już pewne rezultaty 
w walce o nowe kadry działaczy spor 
tu wiejskiego. Wielu działaczy LZS 
zostało skierowanych przez macierzy 
ste zespoły do dalszego szkolenia 1 wy 
suniętych na odpowiedzialne stano-

GorzeJ przedstawia się praca na od 
cinku kobiecym. Dotychczasowy u- 
dzlal kobiet w akcjach masowych jest 
niewystarczający. Fałszywy wstyd 1 
konserwatyzm utrudniają w znacz­
nym stopniu pracę.

Nad podniesieniem poziomu sportu 
wiejskiego, pracują także 1 inne or­
ganizacje. Niestety Ich współpraca z 
działaczami wiejskimi była niedosta-

Szczególnle odnosi się to do Powia­
towych Komitetów Kultury Fizycz­
nej w Wadowicach, Bochni, Chrzano­
wie I Myślenicach. Dobrze natomiast 
współpracują PKKF w powiatach: 
Olkusz. Brzesko i Biała.

Na odcinku organizacyjnym, plan 
umasowlenla sportu wiejskiego 1 or­
ganizacji nowych luddwych zespo­
łów sportowych został poważnie prze 
kroczony. Zaprojektowano założenie 
do końca 1950 roku 279 zespołów, wy 

terenie województwa pracuje 551 LZS.
Wzrosła także liczba członków 1 w 

chwili obecnej wynosi około 25 tys.

W ' (egach Narodowych brało udział 
22 tys. uczestników, w Marszach Je­
siennych — 18 tysięcy, w trójbojach 
lekkoatletycznych — 9 tysięcy, w roz 
grywkach piłki ręcznej — około 3 ty­
siące oraz w raldach kolarskich po­
nad 2 tysiące osób.

Ponadto 130 wiejskich zespołów pił­
karskich brało udział w rozgrywkach, 
o „Puchar Polski". W zawodach o mi 
strzostwo powiatów w siatkówce bra­
ło udztat 412 drużyn, rozgrywając po­
nad 1.200 spotkań. Zorganizowane w 
Tarnowie Igrzyska trwały 8 dni. Bra­
ło w nich udział 28 zespołów. Zwycię 
żył LZS Gui^nlska. W Igrzyskach, 
rozegranych w Nowym Targu z oka­
zji uroczystego obchodu Święta Lu­
dowego pierwsze miejsce zajął LZS 
Czarny Dunajec. Dzielnie spisywali 
się kajakarze z LZS Szczawnica, zdo 
bywając 4 tytuły mistrzów Polski o- 
raz 6 okręgu.

Moglibyśmy wymienić cały szereg 
liczb i faktów o masowości ruchu 
sportowego na wsiach województwa 
krakowskiego. Niektóre zespoły pra­
cowały dobrze, inne gorzej. Jedne wy 
potniały zadania prędko 1 z ochotą, 
podejmując wysiłek dla podniesienia 
i umasowlenla sportu wiejskiego, in­
ne zostały w tyle i nie wywiązały się 

agmlnnym błędem w pracy 
1 zespołów był brak okreso 

wych zebrań szkoleniowych dla wszy 
śtkich członków.

w. WŁAD
korespondent terenowy

Klub będzie zrzeszał jedynie aktyw 
sportowy oraz wyczynowców. Jedno­
stki dotychczas „martwe" zostaną w 
najbliższych dniach wyeliminowane 
z szeregów klubowych. Postanowiono 
również natychmiast przystąpić do 
remontu hall sportowej, znajdującej 
się na terenie stadionu oraz wyre­
montować nawierzchnię boiska do 
piłki nożnej, które zostanie po zora­
niu 1 wyrównaniu zasiane trawą.

Wstępne prace przy pomocy ucz­
niów 11-letnlej szkoły ogólnoksztalcą 
cej, którzy zadeklarowali swoją 
współpracę, rozpoczęły się Już 
17 bm.

Spodziewać się należy, że nowy za 
rząd „Spójni" wykona zakreślone 
plany, a tym samym — co najważ­
niejsze — przyczyni się do ruszenia 
żarskiego sportu z dotychczasowego 
„martwego punktu".

Edward Appel

Turniej SKS „Sztubak66
w Bytomiu

Bydgoski Kolejarz
jest dobrym

BYDGOSZCZ. Dobrze pracuje bydgo 
skl SKS „Technik" przy państwowej 
średniej szkole technicznej w Byd­
goszczy wykazując bardzo ożywioną 
działalność. Klub liczy 12 sekcji, mię 
dzy innymi: piłki ręcznej, sportów 
wodnych kolarską bokserską, glmna-

SKS Pahtki meldują
ŻNIN. Ostatnio odbyło się tutaj to 

warzyskle spotkanie pomiędzy miej­
scowym EKS „Pałuki" a ZKS „Unia" 
Mątwy. W piłce siatkowej zwyciężyli 
gospodarze 3:0 (1512, 15:2, 13:5) nato­
miast w koszykówce zwyciężyli lepsi 
goście w stosunku 57:17, również w 
spotkaniu tenisa stołowego zwycięży­
ła „Unia" 7:2. Sędziowali dobrze w 
piłce siatkowej Szczepaniak, w ko­
szykowej Derek Karol,

„patronem"
styczną, lekkoatletyczną, piłki nożnej 
1 hokeja na lodzie. Na wysokim po­
ziomie stoi pitka ręczna i lekkoatle­
tyka. W rozgrywkach w koszykówce 
1 siatkówce o puchar Sp. prof. Nowa­
ka SKS „Technik” zdobył dwa razy 
ten puchar. Sekcję lekkoatletyczną 
trenuje rekordzista Juniorów Pomo­
rza kol. Nowak. Trenerem ogólnym 
Jest prof. Śliski. Koszykarze „Tech­
nika” posiadają mistrzostwo miasta, 
siatkarze 1 siatkarki wicemistrzostwo. 
Opiekunem klubu „Technika" Jest 
bydgoski Kolejarz, który zarówno 
Jak 1 dyrekcja szkoły dobrze oplcku 
je się naszym kołem. Dyrekcja zwra 
ca szczególną uwagę na to, aby wśród 
sportowców zlikwidowano stopnie nic 
dostateczne l w krótce cel ten przy 
wysiłku sportowców będzie oslągnlę-

JERZY KSIĘSKI

BYTOM. W dniach 10 1 17 grudnia by 
tomski SKS „Sztubak” zorganizował 
turniej siatkówki 1 koszykówki oraz 

na terenie Bytomia szkolne 
gimnastyczne. Zawody odby- 
>d hasłem: „Śląscy uczniowie 

— sportowcy w hołdzie Wielkiemu 
Stalinowi w 71 rocznicę urodzin".

Następnie dyrektor Korczak powie­
dział krótko o znaczeniu i nowych 
formach masowego socjalistycznego 
sportu, oraz o tym, że sport rozwija 
w człowieku szlachetne współzawod­
nictwo Po przemówieniu dyrektora 
zakładu ob. Korczaka odbyły się roz

grywkl w wyniku których pierwsze 
miejsce w siatkówce zdobył zasłuże­
nie SKS Kopernik Będzin. Zebranym 
widzom podobały się najbardziej po­
kazy gimnastyczne na przyrządach. 
Należy przy tym podkreślić dobrą or 
ganlzację turnieju. Szkoda, że w za­
wodach tych nie wziął udział SKS 
Zawiercie.

Również 16 bm. odbył się mecz sza 
chowy między „Sztubakiem" a By­
tomskimi Zakładami Budowy Ma­
szyn. Wygrał „Sztubak" 5:1.

RYSZARD SZARZYNSKJ

SUKCES KOSZYKARZY
SKS Merkuria

OSTRÓW WIELKOPOLSKI. W woj 
skowej hall sportowej w Ostrowie 
Wielkopolskim rozegrane zostały In­
teresujące spotkania piłki ręcznej po_ 
między miejscowymi zespołami „Ko­
lejarza" 1 SKS „Merkurla" przy Li­
ceum Handlowym.

Mecz siatkówki wygrali młodzi sla 
tkarzc SKS 2:1 (0:15, 15:7,16:14).

Po pierwszym secie, który „na su­
cho" wygrali siatkarze „Kolejarza" 
jedni z najlepszych w okręgu poz­
nańskim. spodziewano się pogromu 
zespołu szkolnego.

Jednak młodzi siatkarze nie zała­
mali się 1 w drugim secie przystąpl-

li do gry z wyjątkową ambicją, wy­
grywając w rezultacie dwa następne 
sety.

W spotkaniu pliki koszykowej do­
szło do jeszcze większej nlespodzlan 
kl. Niewiele brakowało. a lider dru­
giej ligi koszykowej „Kolejarz" ze 
szedłby z boiska pokonany. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 
41:41 (22:18).

Spotkanie było bardzo emocjonują

Należy nadmienić, że „Kolejarz” 
wystąpił w ligowym składzie z Grzę­
dą J Nowackim na czele.

■ ■ - Kazimierz Pusssak

zai%25c3%25b3v.no


- frgiSJ str. 8

Z dziennika narciarzy N.R.D

alnego obozu tre. 
polskimi przyja

W Zakopanem przebywa ekipa narciarek i narciarzy Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej., którzy wraz z naszymi zawodnika 
mi przygotowują się do sezonu zimowego.

Oto’ wyjątki z dzienniczka narciarzy NRD:

roich posiedzeń 
Niemiecki Komitet Sportowy uchwa­
li!, że kierownik tego komitetu w 
Berlinie — Heinz Dose i szef wydziału 
nauki — Horst. Bruckner będą towa-

ych i znajdziemy syntezę wspólne) 
racy nad dalszym rozwojem sportu 

obu państw.
Ten pierwszy wspólny trening zry­

wa ostatecznie z duchem tajemniczo­
ści znamiennym dla metodyki i peda­
gogiki państw kapitalistycznych. Na 
płaszczyźnie wzajemnego zrozumienia 
będziemy studiowali metody treningo 
we obu państw i stworzymy atmosfe­
rę prawdziwego kolektywu. Oba czyn­
niki wpłyną pobudzająco na polską 
i naszą drużynę. Również na pła­
szczyźnie kulturalnej zawiąźe się nić

„Gwardia”. Ledwie wysiedliśmy z au­
tobusu w Zakopanem, gdy powita! 
nas przewodniczący Gwardii. Nasi 
polscy przyjaciele utworzyli honoro­
wy szpaler po obu stronach drogi 1 
przyjęli nas burzliwymi oklaskami. 
Stale musieliśmy odpowiadać na py­
tanie, dlaczego tak późno przyby­
wamy?

E. Wieczorek z GKKF rozpoczął uro 
czystość powitalną toastem na cześć 
demokratycznego ruchu sportowego 1 
rządu NRD. Z kolei zabrał glos przed 
stawicie! ZMP Witalis Jankowski. W

mordowanych patriotów 1 bojowników

Głęboko wstrząśnięci stoimy w kre­
matorium przed Diecami. Wieńce zdo­
bią prycze dla trupów. Opuszczamy 
w milczeniu obóz. W autobusie nie 
ebee wytworzyć się właściwy nastrój. 
Myślami jesteśmy przy bohaterskich 
ofiarach faszyzmu. Oni zginęli — Ich 
śmierć Jest dla nas żyjących zobo­
wiązaniem do stworzenia pomostu mię 
dzy naszymi narodami.

Cześć Wam i chwała — męczen-

Z wizytą u ZMP-owców
W czasie podróży do Oświęcimia 

zostajemy zaproszeni przez ZMP do 
Krakowa.

W starym krakowskim ratuszu obra 
dują przedstawiciele komitetów wiej­
skich ZMP. Witają nas serdecznie. 
Przewodniczący naszej delegacji — 
Heinz Dose i Horst Bruckner zasiada- 

za stołem prezydialnym. Przemó- 
ienie H. Dose Jest przerywane okrzy 
iml na cześć przyjaźni młodzieży. 

Hasia: Komsomoł, FDJ, Stalin, Pieck 
są pomostami porozumienia. Horst 
Bruckner przekazuje polskim przyja­
ciołom pozdrowienia FDJ i życzy po­
wodzenia ZMP w jego walce o budów 

socjalistycznej Polski i o po- 
boku okrytego chwalą Kom-

Lud z Te

Paul Hacksel zostali wydelegowani Ja 
ko trenerzy, by przekazać zawodni­
kom swoje doświadczenia, zdobyte w 
czasie międzynarodowych zawodów.

W skład delegacji wchodzą najlepsi

Herbert Frtedel. mistrz w skokach — 
Franz Knappe .mistrzyni kombinacji 
alpejskiej — Hildę Zch. 50 procent 
delegacji stanowi narybek.

Jakie zadania stawia sobie niemiec­
ka dęlegaeja narciarska? Nasi spor­
towcy. jadą do sąsiedzkiej Polski Lu­
dowej jako przyjaciele. Wspólna wal­
ka o utrzymąnie pokoju łączy pol­
skich ; I niemieckich sportowców: Zro­
zumienie wspólnej walki przeciw pod­
żegaczom wojennym zmienia świado­
mość • naszych niemieckich sportow­
ców. Podajemy sobie ręce poprzez 
granice pokoju na Odrze i Nysie do 
wspólne! pokojowej odbudowy i obro­
ny nowego, prawdziwie demokratycz­
nego porządku. Wyrazem tej woli po­
koju jest akces całej delegacji do 
Polsko - Towarzystwa
Przyjaźni Dobrosąsiedz­
kich Sb 
zumieni 
eić wsi 
znaleźliśmy -j<J_ 
Ideologiczną, przech 
go etapu rń

przyjażn! między niemieckimi i polski­
mi sportowcami.
Podróż do Zakopanego
Pociąg pośpieszny Berlin — Warsza 

wa opuszcza punktualnie stolicę. W 
Frankfurcie nad Odrą kontrola pasz­
portów. Na polskiej stacji granicznej 
bardzo uprzejmie przyjmują nas pol­
scy urzędnicy. Razem z nami Jedzie 
delegacja Niemieckich Wolnych Związ 
ków Zawodowych,, którą CRZZ zapro­
siła do Warszawy.

W Poznaniu przesiadamy do Innego 
pociągu. Na peronie oczekuje nas 
przedstawiciel GKKF — tow. Ryszard 
Kurzera.

jesteśmy w Katowicach. Mijamy jed­
na kopalnię za druga. Wszędzie wi­
dzimy robotników budujących nową, 
socjalistyczną Polskę. Podróżni są wo­
bec nas uprzelmi. Nasze niebieskie 
ubrania narciarskie i emblematy FDJ, 
naszej dumnej organizacji młodzieżo- 

obiektem ogólnego zaintereso- 
Posteoowa 1 demokratyczna 

bywa do Polski, mlo- 
.zumiała hłedy przeszło 

do polskiego narodu 
przyjacielska dłoń. Przed południem 
dnia 11. 12. 50 r. przybywamy do Kra 
kowa, powitani przez przedstawiciela 
GKKF — E. Wieczorka.

prźez ZS
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erzenie pesymizmu! Tak źle

pisy, zalecz

ńśwlad

chwileczkę, 
mruczy: „Do- 
ypia dalej, 
izi po prostu 

odcinku śpimy.

się śpi, ale pne- 
jest dopiero początek zimy, 

do lata daleko. Zrobi się je­
rze. zrobi...
Właśnie o to chodzi. Mówi się: 

— a tymcza- 
lstnleją prze 
SPO! A poza 
ice przygoto- 
ch 1 letnich 

zdobywań SPO należy dopiero roz 
nać w ostatniej chwili, szu- 
nieć minut przed dwuna- 
kandvdatów, organizatorów, 

co najgorzej, 
klej sytuacji im- 

wolającego

bć.’ F

.jj zwrócić 
ra wypadku w 
nego śpiącego,

braci śpiących, lecz o genen 
śpiączkę bardzo wielu działaczy, 
pracowników KKF. organizatorów.

Może na to ktoś powie: — No

ladamy tak: 
pesymizmu, 

budzimy śpiących. Ale nie 
trącaniem w ramię, 

■czo nieco silniejszym.
: Zabierajcie się od ra 

roboty, tak, żeby plan zdo- 
150.000 odznak SPO został 
szlym roku nie tylko wyko- 
ale i znacznie przekroczony! 

Czego wam życzymy wraz z ży­
czeniami noworocznymi.

BARNABA

H. Dose porywa słuchaczy. „Wiecz-
I, nierozerwalna przyjaźń z naszym 

sąsiadem — Polską Ludową — współ-
a walka o utrzymanie pokoju u boku 
wlązku Radzieckiego" — są domi- 
ującyml momentami jego wystąpie-

imieniu delegacji niemieckiej Heinz 
Dose podziękował polskiemu rządowi 
za umożliwienie odbycia wspólnego 
treningu przyczyniającego się do po­
głębienia przyjaźni polsko-niemieckiej. 
E Wieczorek otwiera pierwszą kon­
ferencję roboczą. Jej celem jest 
uzgodnienie metod pracy. Zostają 
utworzone dwie komisje. Komisja po­
lityczna ustala dwa tematy referatów: 
Pclska Ludowa 1 II Kongres Pokoju. 
Niemiecka delegacja pragnie poza 
tym zapoznać swoich polskich kole­
gów z zagadnieniem walki o zjedno­
czenie Niemiec i aspektami konferen­
cji praskiej w sprawie Niemiec.

Komisja techniczna dochodzi szyb­
ko do porozumienia, ponieważ trene­
rzy obu drużyn dysponują olbrzy­
mim doświadczeniem. Ustala się te­
maty odczytów metodycznych, psycho 
logicznych 1 sportowo-pedagogicz-

Wieczór piosenek
Wieczorem przygotowują nam pol­

scy przyjaciele niespodziankę. Grupa 
ZMP z Zakopanego przybyła do „Im­
perialu” na wieczór piosenek. Nieste­
ty. rezygnujemy dość szybko z nau­
czenia się no polsku w ciągu jednego 
wieczoru, trudny jest język polski, 
ze swymi syczącymi dźwiękami. Obie 
drużyny śpiewają zatem na zmianę. 
Polacy znają masę piosenek 1 śpie­
wają również niektóro z naszych. Je­
steśmy mile zdumieni, że wielu Pola­
ków rozumie i mówi po niemiecku. 
Jeden z wieczorów przeznaczamy na

Ostrzeżenie
i zobowiązanie

Na śnieżnych trasach
18. 12.

Uczymy się nowej techniki slalomu. 
W nocy spadł śnieg. Zakopane przy- 

lło zimową szatę. Suchy śnieg 
iemożliwia Jeszcze skoki. Jedziemy 
:era z polską drużyną na Kasprowy. 

W pobliżu pierwszej stacji znajduje­
my dobry teren. Przewaga naszych 
polskich przyjaciół w slalomie uwi­
dacznia się natychmiast. Stosowana 
dotychczas przez niemieckich narcia­
rzy technika polegająca na szerokim 
nożycowaniu po przejeździe bramki, 
powodowała dużą stratę czasu. Nasi 
polscy koledzy mają inną technikę, 
która umożliwia szybszy przejazd 
przez bramkę.

Jako pierwszy pojmuje polską me­
todę Heinz Beuer. Ponieważ ta tech­
nika wprowadza rewolucyjną zmianę 
w kombinacji alpejskiej, muslmy się 
jej jak najszybciej nauczyć!

Idealne są warunki treningowe na 
Hali Kondratowej, w dolinie u szczy- 

nlngowy CWKS. Nasz marsz do Kon­
dratowej trwa półtorej godziny. Pa­
da śnieg. Z lewej strony sunie kolej­
ka linowa. Dojeżdżamy do obozu 
CWKS, leżącego na wysokości 1400 
m. Na skoczni treningowej skaczą 
polscy żołnierze. Nasi chłopcy mają 
w tym roku pierwszą okazję do sko­
ków. Mistrz Polski Kula fest w znako­
mitej formie. Porywająca jest jego po­
zycja w czasie skoku. Z naszej dru­
żyny może się z nim równać conaj- 
wyźej Herbert Lembart.

Tuż obok trenują nas! zjazdowcy, 
którzy próbują podpatrzeć i zastoso­
wać polską technikę zjazdową, Zmę­
czeni wracamy do „Imperialu”.

® Wystawa sportu radzieckie­
go, zorganizowana w Budapesz­
cie, uwidoczniła drogę rozwoju 
kultury fizycznej od carskiej Rosji 
gdzie ogółem cyfra ludzi uprawia­
jących świeżenia sportowe, nie 
przekroczyła 45 tysięcy, aż do dni 
dzisiejszych, w których Związek 
Radziecki liczy 16 milionów zare­
jestrowanych zawodników.

Narciarze 
cy zza Ol- 

zorganizo­
wali obóz trenin 
gowy na Pu- 
steuny, w któ­
rym wzięli u- 
dział zawodnicy 
„Gronia" z By 
strzycy i „Bes­
kidu" z Leśnej. 
Narciarze pol­
scy w CSR ma­

ją bogaty program. 7 stycznia 
„Beskid" organizuje sztafetę 4x10 
km.; 4 lub 11 lutego odbędą się 
mistrzostwa klubowe „Pogoni" z 
Piszka, 3 i 4 lutego przewiduje się 
międzynarodową imprezę z udzia 
lem zawodników polskich i sło­
wackich, 17 lutego w Leśnej od­
będzie się nocny konkurs skoków. 
Poza tym kluby polskie wezmą 
gremialny udział w mistrzostwach 
w lodzę ży robotniczej t. zw.
SHDM oraz w mistrzostwach o- 
kręgowych.

0 Państwa europejskie roze­
grały ogółem w 1950 roku 48 
spotkań w lekkiej atletyce męż­
czyzn i kobiet. Najwięcej spotkań 
miały Czechosłowacja i Francja 
— po 7, najlepiej wypadła w me­
czach międzypaństwowych repre­
zentacja ZSRR, która ani razu 
nie przegrała, zwyciężając kolej­
no Węgry, Rumunię i Czechosło­
wację oraz te same kraje w me­
czach kobiecych. Francja pokona­
ła Holandię, Belgię, Szwajcarię i 
Finlandię. Czechosłowacja — Pol 
skę, Węgry, Rumunię, a zaledwie 
różnicą jednego punktu uległa 
Finlandii. Najbardziej sensacyj­
nym wynikiem była wygrana 
Francji w konkurencjach kobie­
cych z Holandią, a w konkuren­
cjach męskich porażka Francji z 
Anglią.

® Węgier 
Nemeth, który 
w roku bież, 
poprawił rekord 
świata w rzu­
cie młotem — 
59.88 m., star­
tował w ciągu 
b. sezonu 20 ra­
zy. 19 razy u- 
zyskal rzuty, 
powyżej 56 m,'raz tylko poniżej

ił

tej granicy. Przeciętna jego star 
tów da je wynik 57.82 m. W sto­
sunku do roku ubiegłego zwięk­
szył on ją o przeszło metr. W cią 
gu sezonu przegrał tylko raz, z 
Kanakim, na meczu Węgry — 
ZSRR w Moskwie. Była to jego 
pierwsza i jedyna porażka w cią­
gu czterech ostatnich lat.

Do tej chwili, do akademic- 
zimowych mistrzostw świa­

ta, które odbędą się od 28 stycz­
nia do 4 lutego w miejscowości 
Poina Borasul Stalin w Rumunii, 
zgłosiło się 8 państw: Bułgaria, 
Czechosłowacja, Finlandia, Pol­
ska, Węgry, Wielka Brytania, Da­
nia i Rumunia. Finowie nadesłali 
zgłoszenie imienne, w którym 
m. in. widnieje Vaino Pauli, 
mistrz skoków z ostatnich mi­
strzostw akademickich w Szpindle 
rowym Młynie.

® FINA —
Międzynarodo­

wa Federacja 
Pływacka za­
twierdziła dal­
szą serię rekor 
dów światowych, ustań 
w tym roku. M. in. wyniki 
dzieckiego zawodnika Mieszkowa, 
który rekord światowy na 100 m 
klasycznym pokonał dwukrotnie: 
1.07.2 min. i 1.07 min. Poza tym 
zatwierdzono rekord Australij­
czyka Marshalla na 200 m stylem 
dowolnym — 2.04-6 min. i na 100 
m — 4.29.5 min., Japończyka Fu- 
ruhaszi na 800 m — 9.35.5 min. 
i na 1500 m — 18.19 min. oraz 
wynik Francuza Verdeura na 200 
m stylem klasycznym — 2,28.3 
min. Z rekordów kobiecych za­
twierdzono wyniki: Francuzki 
Vallerey na 100 m — 1.17.4 min., 
Holenderki Wielema na 200 m 
grzbietowym — 2.35.5 min. Z re­
kordów Europy uznano wynik ra­
dzieckiego pływaka Vszokowa na 
500 m stylem dowolnym — 5.59.9

0 Finowie postanowili na przy­
szły rok ograniczyć ilość między­
państwowych spotkań lekkoatle­
tycznych ze względu na racjonal­
ną realizację przygotowań olim­
pijskich. Przewidują oni ogółem 
tylko dwa spotkania międzypań­
stwowe: ze Szwecją i Francją.

Narciarze radzieccy obrzy­
nową skocznię w Kirowie, 

gdzie w bieżącym sezonie zimo­
wym odbędą się mistrzostwa 
ZSRR w konkurencjach klasycz­
nych. Skocznia pozwala na skoki 
do 70 m. Jest ona z punktu widzę 
nia konstrukcyjnego niezwykle 
ciekawa, wystawiono ją bowiem 
na terenie zupełnie płaskim.

Es.

Jak buchalter Gedziorek został kibicem?

17. 12.
Oświęcim — ostrzeżenie i zobowią­

zanie. Wczesnym rankiem wyjeżdża­
my autobusem do Oświęcimia, by od­
wiedzić obóz koncentracyjny, założo­
ny przez bandytów z SS. Oświęcim 
oddalony jest od Zakopanego o 62 
km. W milczeniu i z powagą masze­
ruje niemiecka delegacja do pomnika, 
by złożyć na miejscu każni polskich 
bojowników o wolność i niezależność 
wieniec postępowych, demokratycz­
nych Niemiec. Szef delegacji — Heinz 
Dose. były więzień polityczny, który 
spędził l'/i roku w Sachsenburgu, 
Oranienburgu i Buchenwaldzie, 'uczcił 
pamięć polskich towarzyszy i zobowią 
żal członków niemieckiej delegacji do 
kultywowania przyjaźni z polskim

Z głębokim poczuciem wstydu prze­
żywamy zbrodnię hitlerowskich żołda­
ków. 4 miliony zamordowanych. 
Wstrząsa nas opowieść o sadystycz­
nych metodach mordu. „Arbeit macht 
frei" — głosi cyniczny napis nad wej 
ściem do obozu. Spotykamy wielu poi 
skich robotników na terenie obozu. 
Oświęcim stal się miejscem pielgrzy­
mek polskiego narodu, mauzoleum za-

Buchalter Gędziorek jest to 
starszy, schludnie ubrany 
jegomość, surowy i pedanty 

czny. Jego pomocnicy mówią 
o nim „nasz stary*',  a sąsiadki 
w kamienicy, w której mieszka: 
„ten stary kawaler". Ale bu­
chalter Gędziorek bynajmniej 
nie jest stary.

Jego mózg pracuje jak staran­
nie pielęgnowana maszyna. Mi­
mo, że już od 28 lat pracuje w 
ukochanym zawodzie — nie zda 
rzyło się nigd^r, by pomylił się 
w swych księgach o jeden grosz!

Przełożeni przyznają lojalnie, 
że buchalter Gędziorek jest swe 
go rodzaju geniuszem. Pamięć 
jego z łatwością mieści setki po­
zycji kasowych i na pytanie, ja­
ki jest stan konta Spółdzielni 
Jajczarsko-Mleczarskiej „Hej­
nał" — odpowie wam bez waha 
nia: są nam winni 11.158 złotych 
i 63 grosze... > ,

Ten fenomem ma tylko jeden 
uraz, fiołka — czy jak to ćhce- 
cie nazwać. Jednym słowem — 
jest nieprzejednanym wrogiem 
sportu. Zasadniczo sport byłby 
dla niego zjawiskiem najzupeł­
niej obojętnym, gdyby nie przy­
kry fakt, iż dwaj jego najbliżsi 
współpracownięy — młodzi, zdol 
ni buchalterzy' — szaleją po pro 
stu na punkcie sportu. W ponie­
działek doprowadzają poczciwego

wi wreszcie posępnie. — Ten 
wasz Cieślik chleba wam nie da, 
a tu trzeba pilnie obliczyć konto 
Spółdzielni Tapicersko - Stolar­
skiej „Afrodyta"!

Więc obliczają. Ale po chwili 
Kowalski oznajmia półgłosem:

— Kiszka skoczył w dal 7 m 
7 cm. Co ty na to?

Wiśniewski jest zdumiony.
— To zuch. — powiada szep­

tem. — Jak tak dalej pójdzie, 
pobije rekord Adamczyka.

— No no, jeszcze mu brakuje 
37 centymetrów do rekordu! — 
mityguje zapał kolegi Kowalski.

Buchalter Gędziorek aż po­
czerwieniał z irytacji. Co za 
kretyńskie rozmowy o bzdur­
nych sprawach! Kiszka — 7 m 
7 centimentrów... Kogo to obcho­
dzi. — Ale mimo zapewnienia, że 
to nikogo absolutnie nie obcho­
dzi, w genialnym mózgu buchał 
tera Gędziorka otwiera się na­
tychmiast maleńkie konto nie­
znanego Kiszki: 7 m, 7 cm.... Ten 
wynik już nigdy nie wypadnie 
z pamięci księgowego - matema 
tyka!

No, a ten Adamczyk?... Po­
wiadają, że Kiszce brakuje 37 
centymetrów do jego wyniku... 
707 plus 37 — równa się 744. 
A więc notujemy konto Adam­
czyka: 7 m, 44 cm.

„---------- - . Niemal codziennie w wygim-
buchaltera Gędziorka do białej • nastykowanym mózgu buchalte- 
——-i.: no temat ra powstawały nowe „konta"

sportowców. .
Gdy pewnego dnia Wiśniewski 

oznajmił Kowalskiemu radosną 
nowinę, że Kiszka przebiegł 10° 
metrów w 10.5 sek. - buchalter 
Gędziorek wtrącił się niespodzie 
wanie: ..

— Czy to ten sam Kiszka, któ­
ry skoczył w dal 7 m, 7 cm, czy 
też inny? __ _ ,

— Ten sam! — odparł Wiśniew­
ski i pełen zdumienia trącił łok­
ciem kolegę.

— I skacze i biega — coś po­
dobnego!... — mruknął buchalter 
Gędziorek niechętnie. — Muszę

gorączki dyskusjami na temat 
idiotycznych wyników.

— A mówiłem ci, że „Unia*  
wygra! — ryczy Kowalski trium 
falnie i zaciera ręce.

A Wiśniewski, który pochodzi 
z Chorzowa i jest«kibicem „Bu­
dowlanych", zgrzyta nieprzyzwoi 
cie zębami i stara się udowodnić 
że pech, że jakaś poprzeczka, że 
sędzia do „luftu" i że jakiś Cieś­
lik stał na jakimś spalonym...

Buchalter Gędziorek piekli się 
w duchu, obrzuca dwóch mło­
dych entuzjastów ponurymi spój 
rżeniami.

— Do roboty, panowie! — mó­

mu otworzyć nowe konto...
Potem dowiedział się, że Kist­

ka skoczył w dal 7 m, 32 cm.
— Rośnie konto tego klienta! 

oświadczył, zacierając ręce.
Młodzi pomocnicy buchaltera 

Gędziorka byli kompletnie oszo­
łomieni.

— Co się staremu stało? Prze­
cież zawsze kpił ze sportu? ..

Gdy zdobyli się na odwagę 1 
zapytali go wręcz, czy nagle 
zmienił zdanie o sporcie — od­
parł opryskliwie:

— Skąd? Ani ml się śni! 
Idiotyczne zajęcie! Proszę nie za 
dawać głupich pytań, tylko wy­
prowadzić konto Spółdzielni My 
dlarsko-Perfumeryjnej „Woń”!

I pewnego dnia, w czasie prze 
chadzki, buchalter Gędziorek uj­
rzał ten afisz.......W niedzielę od
będą się zawody lekkoatletycz­
ne... Udział wezmą:'*

Tu następowa! wykaz znanych 
buchalterowi Gędziorkowi naz­
wisk. Sami „klienci"! Wszyscy 
mieli swe konta, otwarte w nie­
zawodnej pamięci poczciwego 
księgowego.

— Kiszka... Mój Kiszka... — 
szeptał buchalter Gędziorek z® 
wzruszeniem. — Mój pierwszy 
klient!...

I dodał z mocą:
— Muszę ich zobaczyć! WyP*  

da odwiedzić klientelę!...
Kupił bilet na środkową trybu 

nę. Bil brawo, jak szalony. Kl» 
enci spisali się doskonale! Wra­
cał do domu w doskonałym hu­
morze. Spotkawszy po drodze 
swych młodych pomocników, któ 
rzy wracali z meczu piłkarskie­
go, powiedział niedbale:

— Było się na meczu lekko­
atletycznym...

Kowalski zrobił wielkie oczy, 
a Wiśniewski jeszcze większe. 
Ale buchalter Gędziorek tego 1119 
widział. Pogwizdując ruszył w 
dalszą drogę.

Zadowolony, pogodny kibic. 
Bogdan Brzeziński


